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— W dniu wczorajszym w kościele św. Anny na 
Krakewskiem Przedmieściu, obok Towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych, obchodzoną była doroczna 
uroczystość Najświętszej Marji Panny Loretańskiej, 
odpustem zupełnym, przy wystawieniu Najświętsze­
go Sakramentu, z kazaniami i procesjami tak z rana 
przed rozpoczęciem Summy, jak i po południa, po 
zakończonem Nieszpornem nabożeństwie.

Słowo Boże zastosowane do uroczystości wczoraj­
szej, głosił JX. Bartłomiejewski, kapelan z Mokoto­
wa, Summę celebrował JX. Filip Łepkowski.

W dniu onegdajszym, jako w dalszym ciągu od­
pustu Niepokalanego poczęcia Najświętszej Marji 
Panny, słowo Boże głosili tamże: pierwsze na rora­
tach JX. Łepkowski, podczas Summy JX. Niewia­
rowski, wikarjusz kościoła św. Karola Boromeusz* 
przy ulicy Chłodnej, a w czasie Nieszporów JX. 
Karpiński, wikarjusz kościoła parafjalnego Przemie­
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej.

Z Bożej Łaski.
MY, ALEXASDER BIllGI.

CESARZ I SAMOWŁADZCA 
WSZECHROSYJSKI,

Król Polski, Wielki Książę Finlandzki, 
etc., etc., etc.

Obwieszczamy wszystkim wiernym poddanym Na­
szym.

Dnia 12-go listopada roku bieżącego Najukochań­
sza Synowa Nasza, Jej Cesarska Wysokość Wielka 
Księżna Marja Pawłówna, Małżonka Najukochańsze­
go Syna Naszego, Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, powi­
ła Nam Wnuka, a Ich Cesarskim Wysokościom Sy­
na, Któremu dano na imię Borys.

Przyjmując takie Cesarskiego Domu Naszego po­
mnożenie jako nowy dowód błogosławieństwa Boże­
go, zesłanego Nam na pociechę, jesteśmy zupełnie 
przekonani, że wszyscy Nasi wierni poddani zaniosą

z Nami gorące do Najwyższego modły o pomyślny 
wzrost i powodzenie Nowonarodzonego.

Rozkazujemy pisać i nazywać we wszystkich 
aktach, gdzie przystoi, Tego Najukochańszego Wnu­
ka Naszego, Nowonarodzonego Wielkiego Księcia, 
Jego Cesarską Wysokością.

Dan w m. Paradymie, w Bulgarji, dnia 12-go li­
stopada, lata od Narodzenia Chrystusa tysiąc ośmset 
siedmdziesiątego siódmego, Panowania zaś naszego 
dwudziestego trzeciego.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEXANDER.* 
_____________ (Dz. War.)

— Najjaśniejszy Pan, przez wzgląd na odnaezająee się 
męztwo i waleczność, okazane przez jenerał-majora z Orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości, naczelnika artylerii 8 go korpusu 
armji, Mikołaja Jewreinowa, w bitwach z furkami przy obro­
nie Szypki, od 11-go do 15-go sierpnia r. b., Najmiłościwiej 
raczył mianować go, 5-go października r. b. kawalerem or­
deru św. Stanisława klasy 1-ej z mieczami. (Dz. W.).

— W Rozkazie Warszawskiego Ober-PóUcmajstfa do PoUcji 
Wykonawczej za Nr 328 wydanym, zamieszczono:

Zwróciwszy uwagę, że w niektórych ueząstkaeh, deżnrują- 
ey w nocy Stróże, pozostają na deżurach swoich tylko do go­
dziny 5-tej z rana, to jest do czasu, w którym rozpoczyna 
się ruch roboczej klasy ludnośei i mając na wzglęazie, że 
przed świtaniem, rozpoezynającem się w obecnej porze zi­
mowej dopiero o godzinie 7 ej z rana, Stróże nigdzie nie przy­
stępują do zamiatania ulic, jak również, że nadedniem dopeł­
niane bywają zwykle na zewnątrz i najśmielsze kradzieże, 
polecam komisarzom ucząstkowym niezwłocznie zarządzić, 
ażeby deżurująey w nocy Stróże, do dalszego mojego w tym 
względzie rozkazu, nie ważyli się nigdzie opuszczać deżurów 
przed godziną 7-mą z rana, nad wykonaniem czego ściśle i 
nieustannie policja'ezuwae jest obowiązaną. (Gaz. Polic.).

Zastosowanie Najwyżej zatwierdzonych w dniu 25-go czerwca 
1877 rohu przepisów, o opiece nad rodzinami urlopowanych i 
członków pospolitego ruszenia, powołanych w czasie wojny do 

służby, w guberniach Królestwa Polskiego.
Na mocy 11-go punktu Najwyżej zatwierdzonego w dniu 25 

czerwca 1877 roku, postanowienia Rady Państwa, na oso-

bnem posiedzeniu o powinności wojskowej, w połączeniu z de­
partamentem Ekonomji Państwa, zastosowanie Najwyżej za­
twierdzonych czasowych przepisów o opiece nad rodzinami 
urlopowanych i zaliczonych do pospolitego ruszenia, powoła- 
nydh w czasie wojny do służby w guberniach Królestwa Pol­
skiego, poruczonem zostało ministrom: spraw wewnętrznych 
i skarbu.

W wypełnieniu powyższego postanowienia ministrowie po 
wzajemnem porozumieniem się, uznali za konieczne, do czasu 
wydania wskazanego w uwadze do § 35 „Ustawy o powin­
ności wojskowej11 postanowienia, o epieee nad rodzinami urlo­
powanych i zaliczonych do pospolitego ruszenia, powołanych 
w czasie wojny do służby — udzielić właściwym władzom 
w guberniach Królestwa Polskiego jako zasadę', w wykona­
niu §§ 35 i 41 powyższej ustawy, następujące czasowe prze­
pisy.

§ 1. Do korzystania z pomoey zapewnionej w powyższych 
paragrafach ustawy, mają prawo, tylko osoby wyszczególnio­
ne poniżej w §§ 2 i 3-eim. jeżeli takowe nie posiadają do­
statecznych środków utrzymania.

§ 2. Żona i dzieci powołanego do służby, bez względu de 
jakiej sfery i stanu należą, powinny odbierać z miasta iub 
wsi, w której zamieszkują:

a) pomieszkanie (kwaterę) z opałem, jeżeli nie posiadają 
własnego, lub tćż dobroczynnie sobie udzielonego schro­
nienia.

b) produkty żywności w naturze lub pieniądzach, licząc na 
każdą osobę, bez różnicy wieku, niemniej jak 1 pud 28 fun­
tów mąki, 10 funtów kaszy i 4 funty soli miesięcznie.

Pomoe ta w produktach żywności, ma być udzielaną, mie­
szkańcom miejskim, od miast w których oni zamieszkują a 
w powiatach na rachuneu sum, pobranych sposobem pożycz­
ki z miejscowych funduszów, zostających w rozporządzeniu 
ministra spraw wewnętrznych, dla pokrycia których ma być 

i ustanowioną osobna od mieszkańców odpowiednich gmin 
! opłata.
| g 3. Oprócz wyrażonej w powyższym paragrafie pomocy, 
i miasta i gminy, stosownie do leżącego na nich obowiązku 

opiekowania się rodzinami osób, powołanych do służby w o- 
bronie Tronu i Ojczyzny, mogą przedsiębrać i inne odpowie- 
onio do możności środki polepszenia bytu tych rodzin, przed­
stawiając takowe do zatwierdzenia właściwym zarządom miej­
skim i urzędom gminnym.

§ 4. Miasta i gminy, w których zamieszkują ojcowie, mat­
ki, dziadowie, babki, bracia i siostry powołanych do służby, 
jeżeli takowe osoby utrzymywały się z ich pracy, obowiąza­
ne są rozciągać nad nimi troskliwą opiekę, w porządku wska­
zanym przepisami o dobroczynności ogólnej, z zachowaniem

W ALPACH.
Obrazek dramatyczny w 2-ch. odsłonach,

IroJji Hlellerowej,
(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr 271)

ODSŁONA Il-ga.
(dekoracja Z poprzedniego aktu).

SCENA I-sza.
FRANCISZEK I ROMAN.

(w ubraniach podróżnych letnich, z jasnemi parasolami, nad­
chodzą z przeciwnej strony od tej, którą oddaliło się wesele). 

ROMAN.
Siadam, odpoczywam i ani się ruszam dalej..,. 

Dość mam tych gór — nóg nie cznję.
FRANCISZEK.

Pyszny krajobraz!... patrz Romanie....
ROMAN.

Widzieliśmy tysiące podobnych, a nawet nie ró­
wnie piękniejszych — lecz u ciebie eobądź, byle 
włoskie, zachwyt gotowy.

FRANCISZEK..
Niestety, skończą się wkrótce moje zachwyty — 

przejechaliśmy granice, to już Tyrol.
ROMAN.

A Boguź dzięki! Przynajmniej wyspać się tu 
będzie można należycie. Od dwóch miesięcy jak 
podróżuję po Włoszech, zapomniałem co wywczas.

FRANCISZEK (rozglądając się dokoła).
Ja znam te okolicę.

ROMAN.
W owym wściekłym klimacie ani spać, ani jeść, 

ani żyć zgoła przyzwoicie niepodobna. Poduszki 
istne kamienie, jadło również niemożliwe, wciąż ja­
kieś trawy, oliwa, różne paskudztwa morskie; mięsa 
jak na lekarstwo, wino lura! brnm, niech ich Wezu- 
wjusz spali!

. , . F R a N C I S Z EK.
Nc, jeżli na Włochy spoglądać będziemy z pun­

ktu żołądka.... 

ROMAN.
Mój idealisto, przecież i ty gdyś głodny, nie po­

gardzisz uczciwym befsztykiem, a zresztą, skoro ci 
chodzi o uczucia, to i pod tym względem zawód 
straszliwy. Spójrz tylko zablizko w oczy jakiej 
piękności, a wnet poczujesz na sobie roziskrzony 
wzrok jej gigisbea, lub w cieniu, najętego zbira 
z dobrze wyostrzonym sztyletem. Bo twoja ognista 
bogdanka przejęta gwałtowną furją miłości, wzaje­
mność okazuje jawnie i bez skrupułu plącze cię 
w kabałę. No, i kochajże tu w kraju, tak mało uży­
wającym zasłon! Nasze kobiety są nierównie roz­
tropniejsze, a gigisbee wyrozumialsi. To też nie 
uwierzysz....

FRANCISZEK (przerywając).
Tak, tak. .. nie mylę się.... znam tę miejscowość.... 

poznaję doskonale. Na lewo ruiny feodalnego zam­
czyska, dalej niebotyczny las.... wprost skały i po­
tok.... ab, więc to tu.... tu! Słuchaj, przed dwoma 
laty jadąc na Monachjnm do Włoch, uderzony pię­
knością tej okolicy, wysiadłem z wagonu, by pieszo 
dokładniej w niej się rozejrzeć....

ROMAN.
Podobnie jak i dziś....

FRANCISZEK.
To miejsce znać posiada nieprzeparty urok, skoro 

po raz drugi przyciąga mię tak despotycznie.
ROMAN.

A tam w Warszawie czeka cię ztęskniona ro­
dzina.

FRANCISZEK.
I jam rad ich uścisnąć, ale Bogu wiadomo, kiedy 

znów w Alpy się wybierę. Ah! ten Brenner! (doby­
wa z teki papier i ołówki).

ROMAN.
Cóż to.... zabierasz się do bazgrania? Myślisz tu 

rezydować?
F R*A N C I S Z E K.

Ah, Romanie, gdybyś wiedział, jakie ja w tym le­
gie niebiańskie spędzałem godziny ! Już nigdy ró­
wnie szczęśliwym nie będę.

ROMAN.
Tu?

FRANCISZEK.
Tak, tu — poznałem odrazu.... Patrz, w tym 

szałasie, na wpół zarosłym zielenią, mieszkałem ja, 
a tam naprzeciwko.... ona.

ROMAN.
Ona? Co za ona?

FRANCISZEK.
Nela, dziewczę o bujnych warkoczach, jak zorza 

piękna, z okiem niby błyskawica.
ROMAN.

Ja bo przekładam wejrzenia łagodne.
FRANCISZEK.

O smagłem licu i usteczkach tak mocno purpuro - 
wych, że zda się dwa rozżarzone zuzle wulkanu, 
Przytem ognista, kochająca, namiętna!

ROMAN.
Zgoła istna furja włoska. Poznaję, poznaję głó­

wną bohaterkę twoich obrazów.
FRANCISZEK.

Poetyczna, jak ziemia, na której się zrodziła!
ROMAN.

Cóż dalej ? cóż dalej ?
FRANCISZEK.

Ha, cóż.... ubóstwiałem ją do tego stopnia, żem tu 
przesiedział trzy miesiące, jak jedno mgnienie oka 
i oderwać się nie mogłem.... A dążyłem przecie na. 
naukę do Rzymu.... znagliła mię sama.... rozstaliśmy 
się, wylewając łez zdroje! Przyrzekłem powrócić.

ROMAN.
I ożenić się może ?

FRANCISZEK.
I to przyrzekłem, rozpłomieniony.

ROMAN.
Znając surowość swojego ojca i własną goliznę? 

Dla czegóż dotąd nie mi nie wspominałeś o tern ?
FRANCISZEK.

Tobie? a to po co? Byś zaprawiał na nas swoją 
werwę satyryczną! Tyś prawnik, zatem realista, 
a wiadomo, że każdy realista z zasady drwi z ro­
mantycznych rojeń kochanków, poezji, gwiazd, 
piękności natury i t. p., ceniąc nad wszystko uciechy 
grubego materjalizmu, wiano, dochody, wygody....
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przepisów wyrażonych powyżej w punkcie b) § 2-go i 
w § 3-im.

§ 5. Zona i dzieci powołanego do służby czynnej, potrze­
bujące pomocy (§ 2), winny zwracać się z prośbą ustną lub 
piśmiennie:

a) zamieszkujący w miastach gubernialnyeh i w mieście 
Łodzi, do magistratów miejskich wprost, lub za pośrednictwem 
urzędów policyjnych, — w innych zaś miastach do magistra­
tów miejskich.

b) mieszkańcy zaś powiatów do właściwych wójtów gmin 
i urzędów policyjnych powiatowych.

O ehoryeh, wiekowych i małoletnich, nie będących w mo­
żności zgłosić się o pomoc osobiście lub za pośrednictwem 
krewnych, obowiązani są zawiadamiać właściwe władze, wła ■ 
śeiciela domów, w których takowi przemieszkują, a po wsiach 
sołtysi.

§ 6. Urzędy policyjne w miastach gubernialnyeh, a także 
w mieście Łodzi, oraz wójei gmin, obowiązani składane u nich 
podania (§ 5), po zaciągnięciu do osobnych na ten cel prze­
znaczonych ksiąg sznurowych, nie później jak w terminie trzy­
dniowym od daty odebrania, przesyłać takowe do właściwych 
zarządów miejskich lub powiatowych, z załączeniem poświad­
czenia o położeniu familijnem i majątkowem proszących.

Kwatery dla osób mających na to prawo po wsiach, obo­
wiązani naznaczać wójei gmin.

§ 7. Magistraty i zarządy policyjne powiatowe, po ode­
braniu wprost lub za pośrednictwem policji i wójtów gmin 
próśb od osób potrzebujących opieki (§ 5-ty i 6-ty) i po upe­
wnieniu się o rzeczywistej potrzebie proszących, obowiązane 
nie później jak w przeciągu siedmiu dni, udzielić takowym 
należną pomoc. Potrzebno o proszących wiadomości, magistrat i 
zarządy powiatowe mają zbierać przez swoich urzędników, lub 
innemi sposobami, stosownie do uznania, przyezem policja 
obowiązana jest udzielać magistratom -wszelką pomoc.

§ 8. Magistrat miasta Warszawy, w udzielaniu pomocy 
zostającym pod opieką, rozporządza się samodzielnie. - magi- 
straty^zaś pozostałych miast gubernialnyeh i powiatowych, 
oraz zarządy policyjne powiatowe, działają w tej mierze pod 
nadzorem "właściwych rządów gubernialnyeh,—przytem rozpo­
rządzenia magistratów miast powiatowych, z wyjątkiem mia­
sta Łodzi, wchodzą w wykonanie po stosownem zatwierdze­
niu zarządu powiatowego.

§ 9. Pomoc rodzinom powołanych do służby, udziela się do 
czasu powrotu tych ostatnich do domów i obowiązuje nie dłu­
żej, nad rok czasu od dnia ogłoszenia Najwyższego ukazu 
o postawieniu armji na stopie pokojowej. (Dz. W.).

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.
Komitet zabaw.

Ma zaszczt podać do wiadomości publicznej, że na moey 
zezwolenia JE. Głównego Naczelnika Kraju, w dniach 1 (13) 
2 (14), 3 (15) i 4 (1S) grudnia r. b., urządzony zostanie w sa­
lach redutowych Wielki Bazar, na dochód ubogich i sierot 
zostających pod opieką warszawskiego Towarzystwa dobro­
czynności zostających. Bliższe szczegóły ogłoszą afisze, a ko­
mitet podając niżej listę pań, które w Bazarze sprzedażą 
podjąć się łaskawie raczyły, jak również pp. artystów i kup­
ców nadmienić uważa za stosswne, że wszelkie towary i przed­
mioty sprzedawane będą po cenach zwykłych stałych, a nawet 
w wielu razach niższych, jak np. w sklepie znanego i pier­
wszorzędnego zakładu fotograficznego p. Jana Mieczkow­
skiego, którego produkcja i bony na takowe przez cztery 
dnie trwania Bazaru sprzedawane będą o 25°/, niżej prakty­
kowanych cen w samym zakładzie. Wszystkie towary i 

ROMAN.
Doprawdy? O sentymentalny Apelesio, wierzaj, 

źe częstokroć najmniej poezji posiadają w duszy ci, 
co na twoje podobieństwo wciąż ją destylują języ­
kiem. Ona w czynach, nie w gołem słowie.

FRANCISZEK.
Do kata, tym sposobem może i ty, adwokat, z u- 

rzędu gardłujący w sprawie uciemiężonych, aspiro­
wałbyś do miana poety ?

ROMAN. '
Czemu nie? broniąc nieszczęśliwych, całą potęgą 

moich zdolności, nie jestżem równie przynajmniej j 
wzniosły, jak nie jeden wierszokleta rymujący: ko- ; 
łńety i kotlety, ideały i migdały, zorze i obroże. Lecz , 
dajmy temu pokój (po chwili'). Ta twoja Nela jest 
pewnie córką jakiego bandyty?

FRANCISZEK.
Wieśniaczka, ale godna tronu.

ROMAN.
Zaślubiona tymczasem kulawemu katryniarzowi.

FRANCISZEK.
Kochał się w niej jeden sierżant garibaldowski, 

lecz, że zamieszkały ztąd daleko, więc bynajmniej 
niezakłócający nam roskoszy.... ah! jakich rosko- 
szy 1... to się opisać nie da!... Pragnąłbym żebyś 
mógł ją zobaczyć.... nic cudniejszego nie wydala na­
tura.

ROMAN.
Za to ona wydała już pewno z pół tuzina drobnych 

latorośli, zostawszy żoną owego sierżanta.
FRANCISZEK.

Przez niespełna dwa lata?
ROMAN.

Czemu nie? djable płodną jest tutejsza przyro­
da — a przytem włoszki są tak prędkie!... Czy po­
chlebiasz sobie, że czeka na ciebie?

FRANCISZEK.
Niestety, już wówczas była zaręczoną.

ROMAN.
Co jej nie przeszkadzało romansować z tobą.... ’ 

Nie, słowo honoru, na myśl o pozaalpejskich oby- ‘ 
Czajach, włosy powstają na głowie porządnego ; 

przedmioty stanowią rzeczy użyteczne lub potrzebne na nad­
chodzące święta jak książki, kalendarze, bony na fotogramy, 
zabawki i t. p. a niektóre należą do niezbędnych potrzeb co­
dziennego życia, jak np. węgle, drzewo i nafta na bony, her­
bata, towary kolonialne, papierosy i t. d. i t. d. W samym 
Bazarze urządzony zostanie i będzie do próbowania telefon, 
najnowszy 1 zadziwiający wynalazek bieżącego stulecia. Co­
dziennie zaś orkiestra warszawska pod osobistą dyrekcją p. 
Lewandowskiego wykonyw-ać będzie celniejsze utwory muzy­
czne a w ostatnim dniu trwania Bazaru to jest w niedzielę 
o godzinie 1-ej z południa odegra koncert, w program któ­
rego oprócz innych celnych utworów, wejdą najnowsze tań­
ce na nadchodzący karnawał przygotowane, które będzie mo­
żna nabyć zaraz na miejscu w sklepie księgarni i składu nut 
p. G. Sennewalda.

Komitet przeto nadmieniając, że głównym dochodem Ba­
zaru jest mc innego, jak największy zakup towarów w obee 
wzrastającej nędzy i zwiększonych wydatków a uszczuplo­
nych dochodów z powodu niedojścia w r. b. do skutku lo- 
terji fantowej w ogrodzie Saskim, ma niepłonną nadzieję, że 
szanowna publiczność zaopatrując się w Bazarze w towary, 
artykuły i przedmioty użyteczne, na nadchodzące święta po- 
trzecne i w eodziennem użyciu konieczne, raczy tym sposo­
bem bez uszczerbku dla siebie poprzeć jego usiłowania.

Prezes komitetu Kazimierz Dobiecki.
Sekretarz Juljan Heppen.

Lista alfabetyczna pań z numerami sklepów.
1) Prezesowa Marja Kosaikowska—z książąt Gorczakowych 

Pankratiew—z hrabiów Kotzebue baronewa Pilar von Pilchau— 
jenerałowa hrabina Rozwadowska—jenerałowa T. Starinke- 
wiez—jenerałowa Własow.

2) Z książąt Galicynów Julja Górska — z hrabiów Potoc­
kich ordynatowa hrabina Róża Krasińska z hrabianką Marją 
Lubińską—z Tabęekich Marja Wrotnowska.

3) Prezesowa Karolina Baumgarten z córką panną Olgą 
Baumgarten—prezesowa Emilja Higersberger z córką panną 
Marją Higersberger—z Higesbergerów Emilja Heitman.

4) Konsulowa Melanja Rawiczowa—z Piwni ckieh Bronisła­
wa Sumińska.

5) Konsulowa Mieczysławowa z Lambertów Epstejnowa — 
z hrabiów de Lavale hrabina Kossakowska — z Wielogłow- 
skieh Marja Krauzowa—hrabina Helena Mikorska—Kornelja 
Skarżyńska.

6) Marja Kosińska z siostrami pannami Ludwiką, Zofją i 
Aleksandrą Haukównemi — Marja z Młodzianowskich Pró­
szyńska.

7) jak nr 15.
8) Zofja z Roeslerów Hoehowa z pannami Matyldą i Anielą 

Hoehównomi.
9) z Faushawów Zofja baronowa Korff— hrabina Sołtyko- 

wa z córkami pannami Marją, Heleną i Zofją Sołtykó- 
wnemi.

10) Emilja Blochowa—z hrabiówJUrnskieh Marja ks. Cze- 
twertyńska—Paulina Jełowicka—Władysławowa hr. Łubień­
ska z córką Marją Łubieńską.

11) Eugenja ze Sławianowskich Kiersznowska—Edwardo­
wa Leowa— z Grabowskich Anna baronowa Rajznerowa — 
z Leów Aleksandra Starzewska z siostrą panną Stefanją 
Loówną—Mauiycowa Zielińska.

12) Edwardowa Gntmanowa—Aleksandra Goldstandowa — 
Władysławowa Krzywoszewska.

43) Nina Heppenowa z córkami Adelą i Marją— pannami 
Marją i Bronisławą Karasińską i Wandą Kwiatkewską.

14) Janowa Kraszewska z panną Etmlją Trankenstajnó- 
wną—z Grabowskich Madgalena Popławska.

15) Hrabina Pawłowa Łubieńska z córkami Marją i Tekla
i pannami Marją i Heleną Zawiszankami.

16) z Bieńkowskich Janowa Ordężyna z córką Zofią _
Marja z Wołowskich Zaleska z panną Józefą Komierowską.

17) Ceeylja Bersohnowa—Marja Bersohnowa z córką Hor­
tensją, Jadwiga Kraus harówa.

18) z hrabiów Jundziłłów Teresa Korybut-Daszkiewiezowa 
z córką Teresą—z Łuszczewskich Marja księżna Woronieeka 
z córką Teofilą.
„ 19) z Rawiezów Stanisławowa Wołowska, z Rembielińskich 
Ileleia Eydziatowiezowa.

20) Natalja Kempnerow* z córką Franciszką—Emilja Łez 
serowa z córką Leonją.

21) z hrabiów Zyberg - Plater Iza hrabina Przezdzieeka 
z hrabiów Przezdzieckieh Marja hr. Walewska.

22) z hr. Lińskich Stefanja Laska—hr. Hortensja Mała­
chowska — z hr. Jezierskich hr. Wandalinowa Pusłowska 
z eórką hr. Martą Pusłowską.

23) z hr. Starzyńskich Wanda Niemiryczowa—księżna Eli­
za lemszew z Siostrą panną Pauliną Sobolew.

24) Natalja z Rulikowskieh Dobiecka—Matylda z Zabłoć-
Józefa z Dobieckich Karska z córk%

25) Marja Derynżanka — Teodozja Friderici ■ Jakowicka 
z córką Zofją--Marja K»mińska—Bronisława Klimowiczowa 
(Dowiakowska)—Józefa Leszczyńska — Walerja Niewiarow­
ska—-Marja Nowakowska—Zuzanna Ostrowska—,Romana Pe- 
kowska3, ~ Alekeandra Rakiewiezowa — Anastazja Szczep-

Firmy.
kwiaty ~ Zakła<1 arty8tyczny heljominiatur, cukierki

2. Sklep własny— ordynatowej hr. Róży Krasińskiej
3—4. Sklepy W. T. D.— Z przedmiotami własnemi i ke- 

misowemi.
5. A. Chodowiecki— Materjały piśmienne i towary galan­

teryjne. J "
6. Altenberg i Robitschek. — Olejodruki, książki i albumy

fotograficzne malarzy polskich. 1
7. Bernard Petsch.—Telefon, urządzony staraniem miejsco­

wej fabryki aparatów telegraficznych.
8. W. Podgórski—Lampy i bony na naftę.
9. A. Boąuet —Towary kolonjalne, owoce, herbata i delt—

10. G. Sennewald.—Księgarnia i skład nut.
11. Sklep własny i komisowy.—Pani Edwardowej Leowej.
I"1- Sklep własny. — Pań: Aleksandrowej Goldstandowej, 

Edwardowej Guttmanowej j Władysławowej Krzywoszewskiej. ‘
126. Jan Drees.—Towary galanteryjne.

feryjne ' Szlaaer' ~~ Fabryka rękawiczek i towary galaa-

15. Telefon.—Jak pod nr 7.
16. Jan Mieczkowski.—Fotografie, bony na takowe, ram­

ki, albumy i t. p.
17. „ Union. “—Cygara i papierosy.
18. M. Reichel. — Bielizna, ubrania dla dzieci, krawaty 

drobiazgi i t. d.
19. Laferme.—Cygara i papierosy.
20. Ludwik Gronau.—Woda sodowa.
21. Edward Lott.—Kwiaty i rośliny sztuczne do ozdoby

apartamentów i kapeluszy. J
22. J. Galiński.—Towary galanteryjne.
23 i 23 Sklepy W. T. D.—Z przedmiotami własnemi i ko- 

misowemi.
25. Janowski.—Cukiernia i bufet.

człowieka. U nas panny czekają przynajmniej, aż 
się ślub odbędzie, by dopiero potem....

FRANCISZEK.
Wspomnienie to, dziś jeszcze wstrząsa mną do 

głębi... te miejsca budzą w duszy dawne uczucia, 
niepohamowaną żądzę ujrzenia jej.... ujrzettia konie­
cznie... Może ona tu przebywa dotąd.... może myśli 
o mnie... może jeszcze wolno.... (krąży koło ehaty).

ROMAN.
Oszalałeś Franciszku... a choćby i tak było, toż 

przecie nie ożenisz się z nią, z eórką bandyty! Coby 
na to powiedzieli twoi rodzice, zwłaszcza ojciec tak 
zacny lecz i despotyczny zarazem! Albo pulchna 
panna Eufemja, z kaczym nosem, dwukroeiowa dzie­
dziczka, wiernie oczekująca twojego powrotu?

FRANCISZEK.
A, żebyś znał Nellę, nie plótłbyś takich bredni.... 

ROMAN.
Mimo to, zapomniałeś o niej i przypadek jedynie 

spowodował twój tu powrót...
■FRANCISZEK

Ha!
R O M A N (z ironją).

Ba!
FRANCISZEK.

Od dziecięcych lat podróż do cudnej Italji była 
najgorętszem mojem marzeniem.... Skoro tedy wstą­
piłem na tę ziemię uroków, pod to szafirowe sklepie­
nie, gdym się ujrzał w galerjach Florencji, wśród 
Rafaelów, Tycjanów, Salwatorów; w Rzymie na Fo­
rum, w Kolozeum lub w muzeum watykańskiem, 
otoczony bogami Olimpu, duch mój olśniony, zapo­
mniał chwili obecnej, Neli, was wszystkich, tonąc 
cały w przeszłości, w jej arcydziełach! Upijałem 
się pięknem, wrzałem tysiącem nieznanych wzru­
szeń!... Pigmej, zapragnąłem mierzyć się z Tyta­
nami ! jąłem się pracy z zapałem, stndjowałem go­
rączkowo stare płótna, posągi, naturę.

ROMAN.
Przez naturę, rozumieć tu wypada żywe modele, 

nowoczesne Fornaryny —city zgadłem?

FRANCISZEK.
Hoże transteweranki — i czemu nie.... Sztuka 

we Włoszech stałażby tak wysoko, gdyby nie ich 
kształty klasyczne, gdyby nie tak wspaniała do ko­
ła przyroda! Z nich to, mistrz czerpie natchnienie 
do swych dzieł nieśmiertelnych!... Oczyniony tym 
przepychem — powiedz — mogłemźe nie zatracić 
w pamięci obrazu skromnej góralki?

ROMAN.
Więc na co było ją obałamucać? 

FRANCISZEK.
Ah, bo wówczas znowu, po raz pierwszy od przyj, 

śeia na świat, źrenice moje ujrzały dziewczę tak do­
skonałej urody i w tak harmonijnem otoczeniu 
Spójrz tylko na tę grę świateł i cieni, na te barwnt 
ramy.... Ja nie potrafię uczuć moich hamować, ana . 
lizować.... zwykłem iść za wrażeniem.

ROMAN.
Na honor, to wcale wygodnie. Lecz w takim ra 

zie wracajmy, bo któż przewidzieć zdoła, jakie ti 
znów nowe opadną cię czary.

FRANCISZEK.
O nie! ja ztąd nie odejdę, nie zobaczywszy jej 

nie dowiedziawszy się o jej losach.
ROMAN.

Przyrzekłem taroim dostawić cię corychlej. Bie 
dne matczysko, nie może bez łez wspomnieć nie 
obecnego jedynaka. A panna Enfenija straciła ju: 
podobno kilkanaście funtów ciałka, z tęsknoty. Rje 
dactwo, waży się co miesiąa dla rozrywki-

FRANCISZEK.
Dajże mi do miljon djabłów pokój z tą Eufemja 

Oto lepiej wejdźmy do tego szałasu, mego niegdł 
mieszkania. Lampka przed Madonną goreje Ka 
wzze.... i mandolina na zwykłem miejscu. Ab, •* 
widzę! świeży wieniec kwiatów u mego okne, 
dawniej! O Nelo, Nelo! więc ona mnie nie ^P0 
mniała! myśli o mnie! kocha może! Kiedy ła- 
ob, jam jej nie wart, jam jej nie godny!

(chwyta kwiaty i cisnąc je do ust, wybiega do szał^'1^’

(Dalszy ciąg nastąp^'
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gółach koncertu doniesiemy 'później, poprzestając ’ ^wum™ UIU-dziś na wzmiance, że będzie on bardzo urozmaicę- ’ wsk~dalek<? leP“J 1 ^rzystmej jest dae mu odraza
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ny i że Jak słychać większa część biletów jest już ; 
rozprzedaną.

3= Teatr. Niegrany od dawnego czasu, „Koniec i 
Stuartów" ukazał się wczoraj na scenie teatru wiel­
kiego z nową niektórych ról obsadą. Rolę Karoliny ' 
grywaną niegdyś przez Modrzejewską uosobiła pan- > 
na Dęrynżąnka z właściwą sobie. siłą dramatyczną. ; 
W roli Alfierego ukazał się p. Kotarbiński i trakto- j 
wał ją ze zrozumieniem, którem dowiódł, że nie za- ; 
niedbuje pracy na polu sztuki. Po nad szeregiem ’ 
grających błyszczał potęgą swego talentu Królikow­
ski odtwarzający świetnie ostatniego Stuarta. Z in- t 
nyeh faktów teatralnych zanotować nam wypada, źe 
w „Cudzoziemce" Dumasa oprócz osób przez nas wy- f 
mienionych prsyjmie też udział i pan Ostrowski. | 
Próby z tej sztuki już się rozpoczęły. — Opera co- | 
dziennie odbywa próby fortepianowe z 
gnon", a za kilka tygodni rozpocznie próby z „Lo- '

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Wiadomo, że ostatniemi czasy rozpoczęto, na 

skutek rozporządzeń odpowiednich władz, po zarzą­
dach gubernialnych zbieranie wiadomości o liczbie 
ludności i posiadanej przez nią ziemi. Czynność tę 
uskuteczniano przy pomocy odpo wiednio urządzo­
nych ssematów, porozsyłanych wójtom gmin i mają­
cych być przez nich pozapełuiansnai. Obecnie odby­
wa się szczegółowe sprawdzanie zebranych danych 
na gruncie przez urzędnikó.w, wydelegowanych 
z powiatowych zarządów—a na trzynastego bieżące­
go miesiąca wszystkie szematy, sprawdzone należy­
cie, przesłane zostaną do urzędów gebernialnych, 
przy których będą ustanowione komitety z urzędni­
ków i obywateli, mąjące material im złożony upo- I 
rządkować i władzy przedstawić.

= P. Kazimierz Zakrzewski inżynier, znany z prac ! 
swoich technicznych przy konstrukcji wielu nowych 
dróg żelaznych, zawiieńcił w jednym z ostatnich nu­
merów Gan. Warszawskiej list odnoszący się do ko­
lei nadwiślańskiej a raczej de jej budowy. Oto co 
między innemi pisze w tym przedmiocie: „Tak w ca­
łości jak i we wszystkich szczegółach droga Nadwi- ; 
ślańska, jest abudowana bez zarzutu, Wytyczeniu 
Jinji pomiędzy punktami wskzzanemi przez rząd, 
nic zarzucie nie można. Zaletami wytyczenia każdej 
drogi żelaznej, które się najdzielniej przyczyniają do 
zapewnienia tern większego bezpieczeństwa ruchu 
po tej drodze, są spadki małe i luki o wielkich pro­
mieniach. Otóż pod tym względem droga Nadwi­
ślańska nie tylko odpowiada ściśle warunkom prze­
pisanym przez rząd, ale nawet z zakreślonych w tym | 
wzglądzie granic bardzo mało korzystała. Spadki i ■ 
podniesienia są wszędzie umiarkowane, dochodzące 
do 8/iooo i zaledwie w niektórych miejscach (rząd , 
dozwolił lo/iooo co znacznieby zmniejszyło roboty | 
ziemne), promienie łuków rzadko gdzie dochodzą do 
przepisanego minimum 640 metrów. Roboty ziemne 
wykonane są starannie, ballast podsypany wszędzie 
w dostatecznej ilości, podkłady zdrowe, a szyny sta­
lowe dostarczone z najznakomitszych fabryk nad- 
reńskich i szlązkich, zachowują się na linii wyśmie­
nicie, czego zresztą po próbach czynionych na nich 
pnbd położeniem na drodze spodziewać się należało. 
Akcesorja do szyn, mianowicie: lasze, podkładki, 
haki i szruby wyrobione w fabrykach tutejszych, nie 
pozostawiają nic do życzenia. Jednem słowem, bu­
dowa wierzchnia plantu drogi, która zapewnia bez­
pieczeństwo jazdy pociągów na linji, wykonana jest ( 
jaknajstar«jxinej.“

= Or.ogdaj w mieszkaniu pana Toura, odbyło 
się posiedzenie szwajcarskiego towarzystwa dobro­
czynności. Na posiedzeniu tern zatwierdzona zosta­
ła umowa powiędzy towarzystem, a zarządem szpi­
tala ewangelickiego, co do leczenia w owym szpita­
lu niezamożnych szwajcarów, będących na opiece 
towarzystwa.

= Wybory na członków komUę^ regnri,y Ku­
pieckiej odbywać się będą w bieżącym tygodniu 
w dniach: czwartkowym, piątkowym i sobotnim.

------ ---------
— (Art. Nadesłany^—Szanowny panie Redakto- ; 

rze! — W sprawozdaniu o odczycie, jaki miałem na , 
rzecz sierot i kahjfc zboru ewangelickiego, piszący i 
o takowem do Xurjera Warszawskiego popełnił kil- | 
ka błędów, dowodzących, że albo nie dosłyszał, albo 1 
tćź przeistoczył kilka moich wyrażeń, które winters- j 
sie nar.Ki, raczy szanowny pan sprostować, aby czy- ! 
telniey nie byli w błąd wprowadzeni.

Wspominając o wpływie szkodliwym nadmier- ! 
nogo wiru tanecznego na oddechanie, oraz „że pora i 
karnawału dostarcza najwięcej chorób płucnych 
między młodemi osobami, prowadzących za sobą i 
zbyt często w naszym fatalnie wilgotnym klimacie 
miast a i kraju suchoty płucne", przemówiłem jak , 
następuje: - |

„ Jeżeli uważymy, że osoba tańcując?, całe wieczo- ś 
ry i norę do rana, nie oddecha pełną piersią, zawie- 
sxa wszystkie trzy typy prawidłowego oddechania i 
i normalnej czynności płuc — zatruwa krew swo;ą j 
kwasem wegl^nypa, tlenk’tm węgla i t. p. przymie- j 
^ksrni, pcchodząccmi z świec, nafty, gazu, dymu I 
tytupiowego, z nagromadzenia. tylu osób w jednej | 
nieraz ciasnej przestrzeni, oddócha pyłem i kurzem i 
drażniącym jej krtań, wreszcie naraża się na rapto- i; 
wną zmianę temperatury, przy przejściu z pod zwro- : 
talkowego ciepła salonu do jadalni zwykle zimniej- I 
szej, ograniczając ruchy klatki piersiowej opiętem i 
ubraniem it. p., to nie będzie nam zdawać się dzi- i 
wnem, skoro osoba taka nabywa kataru krtani, i. 
oskrzeli, zapalenia płuc, prowadzących za sobą tak j 
smułne następstwa." Pan sprawozdawca w swym 1 
sądzie, nie zdaje się upatrywać związku pomiędzy

bengnua". Pani Jakowicka ukaże się dzisiaj w „Ży­
dówce" w roli Racheli (po raz ostatni), a w sobotę 
śpiewać będzie w „Hugonotach". Powrót pani Do- 
wiakowskiej z zagranicy, spodziewany jest w bie­
żącym miesiącu.

= Nakładem „Maticy chorwackiej" w Zagrzebiu 
wychodzi obecnie przekład romansu Kraszewskiego 
„Poeta i świst," dokonany przez p. Brozę. Główny 
dziennik chorwacki Obzor ogłosił temi dniami felje- 
ton o Kraszewskim z powodu jego 50-letaiego jubi­
leuszu literackiego. Jedno też z pism niemieckich 
uczciło mistrza zacną wzmianką.

Pojawienie się Ekonomisty w formie dwutygo­
dnika będzie bardzo na czasie- Zapełni on bowiem 
brak jaki od wybuchu wojny w naszej prasie uczuć 
się daje. Polityka- francuzka i wiadomości z placu 
wojny zajmując szpalty gazet zepchnęły na drugi 
plan rozbiór spraw krajowych. I z tego też względii 
Ekonomista jsst pożądany iż przeważnie kwcstjami 
krajowemi zajmować się będzie. Mówiono nam też 
iż redakcja Ekonomisty weźmie sobie za zadanie 
ustalenie terminologji ekonomicznej polskiej, do tej 
pory zupełnie zaniedbanej pełnej krzyczących dzi­
wactw i obcych zwrotów'.

h r D®™e“]ye«zta“in •dbył f1*?, rr'‘9“!fd/detóyeh. 
notę, w dwóch szkołach rzemieslmczo-u. »zium 
W 3-klasowej mieszczącej się w gmachu gimu^/ ■>. 
IV przy ulicy Ujazdowskiej, w obecności insp. szko* 
m. Warszawy rzecz, radcy stanu Hornberga i star­
szego referenta magistratu p. Zakrzewskiego, roz­
dano nagrody w książkach: wniesie przygotowaw­
czej-. Jezierskiemu Ignacemu, Wodzyńskiemu Wła-

i pierwszej: JLindauerowi Michałowi, Jarosińskiemu 

j Rusiniakowi Czesławowi, Witkowskiemu "Aleksan­
drowi ; z klasy trzeciej: Birczyńskiemu Romanowi, 
Chojeckiemu Stanisławowi, Sztarkowi Janowi i Mści- 
cbowskiemn Juljanowi. W 2 klasowej przy ulicy 
Marszałkowskiej w obecności delegowanego przez 
inspektora szkół p. Bełżyńskiego nagrody w książkach 
otrzymali: w klasie pierwszej: Kozłowski Stanisław, 
Campioni Edward, Puk Michał; w klasie pierwszej: 
Jagodziński Adam, Kłopotowski Stanisław, Domań- 

czepki, wyjaśtóeniTi t.’ZT myS’aTza zasa“e \ Bolesław; listy pochwalne: w klasie drugiej: Ma- 
zawgze milczenie, jako najlepszy środek w danym i kowskl Franciszek, Keler Leopold, Chrzanowski Sta- 
razie jednak, nie mogłem oprzeć sie temu, abyna i Dlsław». D?bski Franciszek, Lisicki Franciszak;
S'.—uivivu Tvyraww i v/Kiauanie w usta < . ---- ---j—7-——*71/”“-
Błów 1 wyrażeń „własnego wyrobu" p. sprawozda- S’®11’. Błeszyński Bolesław, Golan Antoni, bongm 

-1 .... -r • -r- - j Stanisław. Uczniów zapisanych w tej szkole w ciągu
i roku było 232. Promocje z klasy i do 2 otrzymało 
| 45, ukończyło klasę drugą 32.

!= Wydawnictwo pilne zabawek i gier pedagogi- 
, cznych, którego skład główny znajduje się w księ­
garni Gebethnera i Wolffa, przysłużyło się znów 

dziatwie na gwiazdkę nowym a prawdziwie poźy- 
etcznym pomysłem.

Zabawka ta nosi tytuł „Mały artysta"—a obejmu­
je wiele rzeczy, które dziecko i zająć i zabawić i po­
uczyć mogą.

Wraz ze starsnnem objaśnieniem są tuaj pomiesz­
czone serje wzorków rysunkowych, poczynając od 

; najłatwiejszych a kończąc przy stopniowem prze­
chodzeniu na trudniejszych już nieco.

Przytem dodane są przybory rysunkowe, które 
dziecko tembardziej do użycia zabawki zachęca.

Jesito rzeczywiście środek bardzo ułatwiający 
początkowe rysowanie, do którego dziatwa, jak wia­
domo, tak chętnie zawsze się garn e.

Zamiast więc dostarczać dziecku pojedynczych 
tabliczek, farb, papieru i wreszcie wzorków często­
kroć nieodpowiednich dla niewprawnej ręki, która 
zniechęcona niepowodzeniem, rzuca wkrótce ołó- 

L 
j sposobem zabawki, ułatwiającą rysowanie metodę, 
« która do dałsfcoj i systematyczne) już-nauki zachę- 
i eić tylko może, ■ ■
I Życząc więc nowej pedagogicznej zabawce jak- 

najszerszego rozpowszechnienia, wspomnieć winniś- 
. my zarazem i o świeżo wyszłym w tejże samej serji 
' pożytecznego wydawnictwa nowem wydaniem „Lo- 
i terrjki z bistorji naturalnej".
i Wydanie to ulepszone zostało nader pożytecznym 

dodatkiem jakim jest sporo książeczka, obejmująca 
i nazwy rozmaitych zwierząt z objaśnieniami tax, że 
: dziecko bawiąc się, uczy się niechcący początków 
; zcologji.
i Takiemi zabawkami niechaj dzieci nasze się ba­

wią, a łatwiej i prędzej nauczą się mySleć w przy- 
j szłości! _________
■ = Malarz religijny, profesor szkoły malarskiej

„Mi- w Krakowie Izydor Jabłoński, którego cenny o brąz 
Lo- ’ znajduje się obecnie na naszej wystawie Tow. zach.

temi szkodliwemi danemi, bSuąSńm? przy nadulyciu 
tańca wrogami dla jluC, a 'pielęgnowaniem oddó- 
chania... Niech jednak „nam doktorom" zeehce 
wprost na słowo zawierzyć, że „tak jest".

Mówiąc o tym przedmiocie, nie zwracałem się, 
jak twierdzi pan sprawozdawca, do słuchaczek itd... 
ale prosiłem słuchaczy w ogóle, a młodzież męzką 
w szczególności, od której inicjatywa w danym ra­
zie wychodzi, aby nawet z narażeniem się na gniew 
tak zapamiętałych niekiedy czcicielek tańca, po­
wstrzymywali je od grożącego im w razie zachoro­
wania nieszczęścia, którego rezultatem zbyt często 
bywa śmierć i płacz matek i ojców. Panu sprawoz­
dawcy podobało się śmiać z tych obaw i prze­
stróg lekarskich, a nawet przeistaczać moje wyrażę; 
nia... mniejsza o to... ale mniemam, ze wszystkiemi 
serjo zapatrującemi się na doniosłość podobnych 
przestróg, że takowe raczej powinien był pan spra­
wozdawca podnieść, spotęgować, jak to inni pano­
wie sprawozdawcy w odnośnych czasopismach 
uczynili, zamiast wprowadzać w błąd ową publi­
czność, dla której wyłącznie prelegenci podejmują 
niemałą prace popularyzowania nauti, tembardziej, 
jeżli ta publiczność nie jest i nie by'a „mieszaną" 
(??), jak się spodobało panu sprawozdawcy wyrazie, 
ale inteligentną, bo taka tylko, jako pragnąca za­
czerpnąć światła ze skarbnicy wiedzy, bywa na 
prelekcjach.

Zwracam także uwagę pana sprawozdawcy, że to 
dawniej tak utrzymywano, jakoby rośliny (liście) 
podczas nocy, to jest bez wpływu promieni słone­
cznych, udzielały powietrzu atmosferycznemu niepo­
mierną ilość kwasu węglanego, zatruwając nim ta­
kowe; tak nie jest, a przedewszystkiem, one nie wy­
dzielają tlenku węgla, jak chce tego od nich pan 
SnrOW OUIW. Trrr.n 4.^11-- ł------- -----  1 ‘* _ , -K,   —...
nie do pokoi sypialnych w szczególności roślin sze-

: pszenia powietrza pokojowego przez zmniejszenie 
w takowem, nawet podczas nocy kwasu węglanego, ; 
a powiększenie tlenu it.d., to jeszcze pytanie, a pró­
by dokonywane ustawicznie w eałej Europie z ro­
śliną Eucalyptus globulus, której liście pachnące 

' absorbują w siebie wilgoć — jeszcze nie ukończone. 
Zaczekajmy zatem ua rezultaty; a potem będziemy 
krytykować.

Czując wstręt do wszelkich odpowiedzi na za- | ------------- • ....
-- j - --- ’-’M »

zawsze milczenie, jako najlepszy środek, w danym i 
Jraeisioczenie moich” wyraz^w^^wkłaSe w usta ’ kła™d™& 

rw~ 2— ’ ’ ' ‘
wcy, nie odpowiedzieć powagą godności i prawdy 
naukowej, w imieniu której z katedry przemawia­
łem. — Racz przyjąć szanowny panie redaktorze 
wyraz wysokiego mego szacunku.—Dr Malcz.

= Muzyka. Zapowiedziany na tydzień bieżący 
koncert panny Julji Trzeszczkowskiej prawdopodo­
bnie do skutku nie przyjdzie. — Adam Miinchheimer 
otrzymał od dyrekcji teatru lwowskiego nader po­
chlebne pismo, domagające się zezwolenia na wysta­
wienie jego „Śtradioty." Kompozytor odesłał już 
partyturę swą do Lwowa. Wobec bliskiego powrotu 
pani Dowiakowskiej z urlopu, operę tę zapewnie 
ujrzymy znów na deskach naszej sceny. — Henryk 
Wieniawski wybrał się w podróż artystyczną do 
Norwegji wtowarzystwie małżonków Padilia i forte- 
pianisty Jaella. — Zarębski przebywa obecnie we 
Włoszech. W końcu listopada dawał koncert w Rzy­
mie. Podobnie jak w Berlinie i Wiedniu artysta nasz 
świetny odniósł trjumf. — Dowiadujemy się, że kon­
cert p. Syrwidówny, który odbyć się miał w przyszłą , 
sobotę o godz. 8-ej wieczorem, w resursie Obywatel- ! 
skiei, z powodów od koncertantki niezawisłych, • 
odłożony został na czas poświąteczny. Odniu iszczę- |? i_ t ■ —« --  - - - -•—*



4 -

sztuk pięknych, ozdobiony został przez Ojca świę­
tego orderem św. Sylwestra.

= W dniu 9-tym grudnia 1636 roku znr.rł ks. 
Fabian Birkowski, starszy kaznodzieja, domini­
kanin.

«= Pod datą 5go grudnia piszą do nas z Żarek co 
następuje: „Na partykularzu naszym nowiu bywa 
me wiele — dziś trochę jednak się nazbierało. Oto 
najświeższe: W Dąbrowie górniczej odbyła się uro­
czystość poświęcenia, nowowzniesionego kościoła. 
Dla górników było to święto niezwykłe—dwanaście 
bowiem kompanij górników z dwunastu okolicznych 
kopalń rządowych i prywatnych, wystąpiło tu od­
świętnie, w całym komplecie,ze sztandarami i kape­
lami, jakie zamiłowani w muzyce górnicy własnym 
kosztem utrzymują. Poświęcenia kościoła dopełnił 
z upoważnienia jego eminencji biskupa kieleckiego 
Jks. kanonik Dobrzański, dziekan i proboszcz bę­
dziński, w asystencji dwóch swoich wikarjuszy i 
licznego okolicznego duchowieństwa. Oprócz górni­
ków ze swymi przełożonymi, w uroczystości uczestni­
czyły tłumy pobożnych wszelkich stanów. Kościół 
przy pomocy zasiłku rządowego, wyjednanego przez 
Tadcę stanu Jana Hempla, w kwocie r«. 6000, po­
wstał ze składek prywatnych. Znaczniejsze dary 
złożyli: rzecz, radca st. Strzelecki, pan Plemianni- 
kow i właściciele kopalni węgla Jan. Robotami kie­
rował pan Polcer budowniczy i komitet budowlany 
pod preżydencją p. Żukowskiego. Podczas wotywy 
Celebrowanej przez konsekrującego księdza kanoni­
ka, dość spory zastęp amatorów i amatorek umie 
jętnie wyegzekwował instrumentalne-wokalną mszę 
K. Millera, przy akompaniamencie melodikonu, za­
stępującego tymczasowo organy. Po wotywie cały 
orszak pobożnych udał się w procesjonalnym po­
chodzie na odpust do Będzina, gdzie górnicy ko­
rzyli się przed ołtarzem swej patronki św. Barbary. 
Pochodowi przewodniczyły sztandary kompanij gór­
ników i kapele. Było to, powtarzamy, wielkie świę­
to górników.—Z nowin miejscowych nateraz najwa­
żniejszą jest ta, że pani M. Marsowa otwiera od no­
wego roku w Żarkach kantor pism, co dla nas niemałej 
jest wagi, gdyż da nam moźaośó otrzymywać taniej 
Pi’Sia warszawskie, dość pożądliwie tutaj czytywa­
ne. Podobno za przykładem pani Marsowej i w Ra­
domsku pani Z. Bramorska, otwiera takiż kantor od 
nowego roku. Szczęść Boże! W nowinie taj to 
jeszcze jest pocieszającego, iż widnieje z niej to, że 
nasze panie prowincjonalne rozszerzają koło swej 
działalności, nie imając się mrzonek krańcowego 
równouprawnienia.—Zacząłem arcypoważnie, ukoń­
czyć muszę nieco odmienniej. Trudno mi bowiem 
przemilczeć o wypadku, jaki się kilka dni temu 
w Żarkach wydarzył, a który wywołał tu nie małą 
sensację. Oto 60cio letni starzec, obywatel źareeki, 
żołnierz* dymisjonowany, Błażej Kajda%, powiesił 
się—rzecz dość zwykła — ale powiesił się w tej sa­
mej sieni swego domostwa, na tej samej drabinie, 
a nawet podobno na tym samym szczeblu, na którym 
przed trzema laty powiesiła się jego połowica. Zai­
ste! dziwcie dobrane małżeństwo!“— I—y F—y.

= Do pana Henryka F. przechodzącego w zeszłym 
tygodniu ulicą Bracką — przystąpił nieśmiało kilku­
nastoletni cbłopiee, proponując nabycie mapy kró­
lestwa polskiego z roku 1816 za groszy dziesięć i o- 
świadczając gotowość dostarczenia mu więcej po­
dobnych dawnych map po również nizkiej cenie, 
jeżeliby kupie je zechciał.

Nie ma wątpliwości, że dzieciak do posiadania ta­
kich map nie mógł przyjść legalnym sposobem.

Smutno pomyśleć o przyszłości dziecka, które 
w tym wieku już dopuszcza się przyswajania sobie 
cudzej własności.

Mapę złożono w naszej redakcji — może posłuży 
ona jako wskazówka do wykrycia winnego. *

= Telefony na porządku dziennym.
Dziś o godzinie 1-szej w południe odbyła się pró­

ba telefonu nowego pomysłu, zaprowadzonego po­
między rezerwoarem wodociągowym w ogrodzie 
Saskim i kancelarją biura i maszyn wodociągowych 
przy ulicy Dobrej.

O próbie tej pomówimy więcej jutro.
Konstruktorem jest p. E. Protaszewicz.

— W dniu dzisiejszym jako w dtlszem ciągnieniu 
5-tej klassy loterji klassycznej, główniejsze wygra­
ne padły jak następuje: Nr 11661 wygrał rs. 8000. 
u kollektora Dembińskiego w Łodzi; Nr 1122Ó 
rs. 2500, u kollektorki Sury Maliniakowej w V»a>‘sz. 
Nr 6144 rs. 1000, u kollektorki D .mzowej w Warsza­
wie; Nr 9444 rs. 1000, u kollektora Kobna Markusa 
w Częstochowie; Nr 3 669 rs. 500, u kollektora Lan­
dau w Warszawie; Nr 2871 rs. 500, u kollektora 
ĄlberszteinaMoszka wBialy; Nr 19067 rs. 500 u kol­

lektora Hempnera w Płocku, a NNra 1228—2932— 
8319-14074-14336 1 19738 po rs. 200.

= Bluszcz zapowiada nową powieść Kraszew­
skiego pod p. t. „Sąsiedzi.“

= W Łodzi, pod przewodnictwem niedawno tam 
przybyłego hydrognostyka barona Werszowetza, 
prowadzą się poszukiwania wody studziennej. Po­
szukiwania te są zarządzone podług metody Ri- 
chard’a, (ojca) znanego hydrognostyka francuzkiego.

= Omnibus uszkodzony.
Wczoraj na ulicy Senatorskiej Mosiek G. furman, 

najechał tak nieostróźnie na omnibus Nr 49, że 
przebił mu bok.

Przy tern jeden z pasażerów uderzony został 
w ramie.

Furman powołany został do odpowiedzialności.

= Stróż domu nr 27 przy ulicy Nowogrodzkiej, 
Wawrzyniec Świtajło, wskutek zbyt wczesnego za­
tkania pieea w swym mieszkaniu, uległ zagorzeniu.

Po udzieleniu mu pomocy, przywrócony został do 
czucia.

Życiu jego obecnie nie zagraża niebezpieczeństwo.
O ile nam się zdaje, je sito pierwszy bieżącej zimy 

wypadek zagorzenia.
Więc ostrożnie...

— Złożyli w Redakcji Kur jera Warszawskiego: 
K. rs. 1 kop. 50 jako pozostałe od kosztów przesyłki 
obrazu do stacji Łapy, dla biednych według uzna­
nia redakcji; — N. rs. 3 dla wdowy R. z siedmior­
giem dzieci; — P. Siempowski rs. 3 do uznania re 
dakeji; -P. B. kop. 50;—bezimiennie rs. 3 dla byłej 
ochmistrzyni Cocbet; — E. S. rs. 3 dla bisdnych;—J. 
K. r».2dla wdowy po oficerze b.woisk p.;—J.’rs. 1 dla 
dziecka nauczycielki, i rs. 1 dla b. ochmistrzyni 
Cochet.

— Przysądzone mi rs. 4 od Jana Wolskiego i swo­
ich kop 50, przeznaczam dla biednych podług uzna­
nia redakcji.—Aleksander Danecki.

— Przysłane w liście p. Jana de T. rs. 10, skła­
dają się dla biednych do uznania redakcji. W. S. 
(Ofiara ta w całości przeznaczoną została dla chorej 
wdowy Mai.).

— Kolczyki z granatkami, oraz rubel jeden za 
sprzedany funt puchu, ofiarowany mi niegdyś przez 
panią T. P., składam na dochód moralnie zaniedba­
nych dzieci.

22 Dnia 18 (30) października r. b., w miasteczku 
Drohiczynie nad Bugiem, w miejscowym paratjal- 
nym kościele, odbył się obrzęd zaślubin Kazimierza 
Wyszomierskiego, adwokata, z panną Marją-Józefą 
Bohdanowicz, córką nieżyjących dziś małżonków 
Piotra Bohdanowicza, b. profesora b. szkół Drohickich 
i Wirgiaji zHumniekich. —20546—

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej,_ sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej. 
Tamka nr 23, posiedzenie 6 grudnia.

Nr 
domu Ulica

Nazwisko 
lub initiate UWAGI.

9 Nowowiej.
1

3 Pańska
27 ;Wronia
37 iZłota
11 Ś.-Krzyzka
37 jZelazna
4 Szczygla

428b Praga Szer.
26 ,Sote8
2 Ordynacka

81 Solee
5 iDunaj Sz.

10 Żytnia

13 | Wolność
13 Przyrynek
15 (Brzozowa

Wędrowski
Feliks 

Konarska M. 
Kopytowska J. 
Leehoska Mar. 
Wiśniewska J. 
WnorowskaT. 
Owczarek M. 
Podburzyńska 
Hena Rachman 
Dors August 
Lisoska Teofila 
RowińskaAnna 
Balon Anasta­

zja
Goiter Franc. 
Berent Anast. 
Lisicka Kat.

Suchotnik, żona chora, dzieci 
drobnych 4.

Wdowa, chorowita, dz. dr. 3. 
Mąż sehor., dz. dr. 3, 1 chora. 
Wdowa, dzieci drobnych 4. 
Wdowa, dzieci drobnjch 3.
Wdowa, dz. dr. 3, 2 chorych. 
Slaby na nogi, dzieci drób. 4. 
Mąż. w szpitalu, dz. dr. 3- 
Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Niewidomy.
Mąż. chory, dzieci drobnych 2. 
Wdowa, dzieci drobnych 3.
Chora na suchoty, mąż spa­

raliżowany, dziecko jedno.
Wdowa, dzieci drobnych 4.
Wdowa, ciężko chora, dz. dr. 2 
Wdowa, dzieci drobnych 3.

■W Łł «®
-j- We wtorek, to jest dnia 11-go b. m. odbyło się w ko­

ściele św. Józefa, przy Krakewskiom-Przedmieśclu, Nabożeń­
stwo żałobna za duszę ś. p. Cyprjana Łaudyn, o godzinie 
9-tej z rana. —20562—

-|- W dniu 12 b. ni. we środę, jako w rooznicę skonu 6. p. 
Julji z Sawczyńskieh Gawrońsir ej, żony urzędnika war­
szawskiej Izby probierczej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godzinie 
9-tej z rana, na które pozostały mąż po zmarłej, wraz z sy­
nami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 20603—

-j- Jutro to jest we środę, jako w rocznicę śmierci ś. p. 
Jana Głogowskiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
za jego duszę o godzinie SO-tej rano w kościele Przemie­

nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na które pozostała żo­
na wraz z dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. 20592 

f Dnia 12 b. m. to jest we środę, jako w rocznicę śmier­
ci ś. p. Tomasza Chrołowskiego, za spokój jego duszy 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne w koźeiele św. Jana, w ka­
plicy Pana Jezusa o godzinie 9-tej rano, na które pozosta­
ła żona z^dzieemi zaprasza Krewnych i Przyjaciół zmarłego.

T Za duszę ś. p. męża mojego Jana Nepomucena Kaliciń- 
Skiago, urzędnika drogi żelaznej warszawske-wiedeńskiej 
dnia 13-go b. m- to jest we środę, o godzinie 8 ej rano, 
w kościele ŚW. Krzyża odbędzie się żałobne Nabożeństwo, na 
które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 20613

■f W dniu 13 grudnia i. b. to jest we czwartek, o godzi­
nie 20-tej z rana, w kościele Św. Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, odprawioną będzie Wotywa za duSzę św. Anto­
niego Dobrowolskiego, emeryta, którą pozostała żo­
na, zaprasza Krewnych i Przyjaciół. —20580—

f W dniu 13 b. m. to jest we czwartek, o godzinie 8-ej 
rano, w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, od­
będzie się żałobne Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Filipa 
Bouquerele, na które pozostała żena Familję, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza. —2049S—
t Za spokój duszy ś. p. Józefa Szablińskiego, artysty 

muzyka teatrów warszawskich, odbędzie się pojutrze, dnia, 
13 b. m. o g. 9-tej rano, jako w piątą smutną rocznicę 
śmierci nabożeństwo żałobne w kościele Opieki św. Józefa 
na Krakowskiem-Przedmieśeiu. Pozostała wdowa, synowie, 
córki, zięciowie i wnuki, zapraszają na nie Krewnych, 
Przyjaciół, oraz Znajomych. —20612—

-j- W zeszłą niedzielę, to jest dnia 10 b. m. opatrzona ŚŚ. 
Sakramentami zeszła z tego świata Józefa Nićz, w wieku 
lat 85. Pozostałe wnuki, zapraszają Krewnyeh, Przyjaciół i 
Znajomych na Nabożeństwo w kośeiele św. Karola Boromeu- 
sza o godzinie 9-tej rano, w dniu jutrzejszym, to jest dnia 
12 b. m. a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko­
ścioła i tegoż dnia o godzinie l>/2 na cmentarz powązkowski.
f Ś. p. Władysław Piętka, w wieku lat 18, po ciężkiej 

i długiej słabości, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zmarł w dniu 
wczorajszym o godzinie 9-tej rano. Strookanirodzice, bra­
cia i siostry zmarłego, zapraszają Przyjaciół, Znajomych i 
Kolegów, na wyprowadzenie zwłok z kaplicy św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej na cmentarz powązkowski w dniu 12 
grudnia e godzinie 1 i pół odbyć się mające. —20591—
f Ś. p. Elżbieta Pirecka, wdowa emerytka, po długiej 

słabości przeżywszy lat 72, w dniu 10 grudnia 1877 r. ży­
cie zakończyła. Pozostałe w smutku dzieci wraz z zięciem i 
wnukami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
żałobne Nabożeństwo w dniu 12 b. m. o godzinie 11-tej 
z rana, w kośeiele Wszystkich Świętych (na Grzybowie) od­
być się mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, godzinie I-ej po po­
łudniu, na cmentaiz powązkowski. r- 20596 —
f Ś. p. Micia Kaatz, jedyna córeczka Henryka i Emiiji 

z Tonnów małżonków Kaatz, w dniu wczorajszym, po długiej 
chorobie przenicsla się do wieczności. W smutku pogrążeni 
redziee, zaprasiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wy­
prowadzenie zwłok w dniu 12 b. m. to jest we środę o go­
dzinie 2-ej po połndsiu z kaplicy ewangelicko-augsburskiej 
na cmentarz tegoż wyznania, odbyć się mające. —20572—

TEI^RAMYURZĘDÓWE?-
Petersburg Ił-go grudnia.—Telegram Urzędowy 

z Bogato: Wczoraj Osman-pasza atakował korpus 
grenadjerski, chcąc się przebić ku rzece Wid. Po 
5-godzinnej walce odparty i otoczony ze wszystkich 
stron poddał się w niewolę z całą swoją armją. 
Osnsau ranny w nogę. Wszystko w Plewnie w na­
szych rękach.

Petersburg 11 go. — Telegram urzędowy. Garni­
zon turecki u lor ty Skowanego obozu tureckiego pod 
Piewcą kapitulował. W pałacu cesarskim nazna­
czone nabożeństwo dziękczynne.

Przegląd polityczny.
Krótko i lakouicznie bez bliższych komentarzy 

przyniesły dwa telegramy prywatne z Odessy i Pe­
tersburga, wczoraj wieczorem wiadomość, zapowia­
daną od kilku tygodni: Plewna upadła, Osman-ba­
sza poddał się z całą armją. Dziwna rzecz, dla 
czego tak ważna wiadomość dopiero w Odessie na 
jaw wyszła, dla czego Bukareszt wiedzący wiele 
rzeczy nie w porę, nie zrehabilitował tym razem 
swych telegraficznych źródeł depeszą tej donio­
słości.

Musimy czekeć na bliższe wyjaśnienia i szcze­
góły w tym względzie. Jeżeli kapitulacja Plewny, 
pomimo przygotowań od tak dawna czynionych, 
wydoje się dziś jeszcze niespodzianką, to przyczyn 
tego szukać należy najpierw wkol.jnem odkładaniu 
z dnia na dzitń rozwiązania kwestji, a powtóre 
w nowowytworzonej sytuacji pod Eleną, którą chcia­
no w pewien związek wprowadzić z ewakuacją 
Plewny, tymczasem wbrew wszystkiemu telegram 
powiada, że Osman dłużej czekać nie chciał, czy nie 
mógł i zakończył poddaniem się kwestję od pięciu 
długich miesięcy hamującą akcję w zachodniej Bul- 
garji.



5
ny 9ej do 12ej, i po południa od 2ej do 6ej, Wyją­
wszy niedziele i święta.

Co się zaś tyczy warunków pod jakiemi młodzież 
obojej płci może być przyjmowaną do Konserwato­
rium Warszawskiego, to o takowych można powziąć 
bliższą wiadomość w kaneellarji tegoż Konserwato­
rium, eodziennie od godziny 9ej z rana do 3ej po po- 
łudniu, wyjąwszy niedziele i święta. 1—3—20476—

Komitet Towarzystwa Muzycznego 
podaje do wiadomości członków, że na sesji baloto- 
wania wd.7 grudnia r. b., przyjęte zostały na człon­
ków następujące osoby: panowie i panie: baron 
Lesser Bronisław, baron Lesser Jan, Kamocki Feliks, 
Kamocka Karelina, Radliński Ludwik, Radlińska Ja- 
niua, Czajewicz Aleksander, Brodel Maksymiljan, 
Roguska Marja, Dobrycz Joanna, Siewicz Magdale­
na, Szymkiewicz Klemens, Dobrska Julja, Paszko- 
wicz Kazimierz, Feig enblatt Ludwik, Papłoński Jan, 
Żółtowski Wacław. 1—1—20565—

— Na posiedzeniu Komitetu Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych, odbytem dnia 15 (27) listopada r.b., 
przyjęci zostali na Członków rzeczywistych Towa­
rzystwa: j»p: Chełmoński Maksymiljan urzędnik k.ż. 
war.wied., Horoszewicz Klemens, Jawor siei Antoni, 
Karczewski Leon urzęd. b. poi., Lewandowski Win­
centy urzęd. kassy pow. w m. Sierpcu, Łabęcki Józef, 
Macewica Edward, Olewiński Karel, Pniewski Wiktor 
urz. b. poi., dr Święcicki Zygmunt, Valentin Edward 
adwokat i Weyssenhoff Władysław urz. k. ż. w.-w.

Wice-Prezes Towarzystwa, Wojciech Gerson.
P. o. Sekretarza Ksmitstu, Radca Stanu, 

Kosmowski Ignacy.
1 r ............ i. ,ii —g

Zarząd drogi ielaznej Nadwiślańskiej
Ma honor pedae do wiadomości osób interesowa­

nych, iż z dniem 1 (13) grudnia r. b., zastosowaną 
zostaje obniżona taryfa bezpośredniej komunikacji 
pomiędzy stacjami dróg żelaznych Kijowsko Brze­
skiej i Nadwiślańskiej, od Kijowa do Pragi włą­
cznie, z jednej strony i stacjami drogi żelaznej Pru- 
sko-Wschedniej (Ostbalmj, Neufahrwasser, Gdańsk, 
Dirsehau (Tczewo), Elbląg, Braunsberg, Królewiec, 
oraz stacjami Marienburg, Deutsch-lylau, drogi 
Marjenburgsko-Mławskiej, z drugiej strony.

Opłaty taryfowe w pomienionej bezpośredniej ko­
munikacji. której nadaną została nazwa -Związku 
Nadwiślańskiego*, obliczonemi śą w walucie niemie­
ckiej, za jednostkę zaś do obliczenia opłaty przewo­
zowej przyjęto 100 kilogramów (czyli 6,1 pudów).

Egzemplarze taryfy, warunków przewozowyeh 
i klasyfikacji towarów Związku Nadwiślańskiego, 
są do nabycia na stacjach drogi Nawiślańskiej, lub 
w kasie głównej Zarządu, po cenie 30 kopiejek za 
komplet. —20411—3—3

Wskazówką jakiegoś ważniejszego wypadku mo­
głoby być przybycie parlamentarza z listem w dniu 
8-go b. na. z obozu Osmana do głównej kwatery 
J. C. W. W. Księcia Mikołaja, który posła tureckie­
go według wszelkiej formalności, odesłał do dowódz • 
cy armji oblęźniezej Księcia Karola Rumuńskiego.

Spodziewać się należy/ iż upadek Piewny spro­
wadzić powinien urzeczywistnienie choć jednej 
z tych licznych kombinacyj strategicznych lub poli 
tycznych, stawianych na wszelki wypadek przez spe­
cjalistów prasy zagranicznej. Kampanja zimowa, 
jeżeli się przeciągnie — nabierze może więcej ru­
chu i rozmaitości z usunięciem najgłówniejszej za­
wady na drodze akcji.

Zobaczymy tćż jaki wpływwywrze ta wiadomość, 
nrzędownie rozniesiona po E uropie, na politykę mo­
carstw najbardziej interesowanych. Opozycja parla­
mentarna w państwach neutralnych będzie miała 
świeży materjał do urabiania licznych interpellaeji 
i naglących wniosków w sprawie wschodniej, podo­
bnie jak to przy pierwszem zaraz zetknięciu się de­
legacji austrjackiej z ministrem spraw zewnętrznych, 
hr. Andrassy miało miejsce.

Hr. Andrassy badany co do swej polityki zagrani­
cznej i stanowiska Austrji w przymierzu trójcesar- 
skiem dawał ogólnikowe odpowiedzi, utrzymując, 
źe lepszą jest mglista polityka aniżeli szkodzenie 
interesom państwa przez wyjaśnienia. Zapewniał 
tćż, źe powaga Austrjiwsprawie wschodniej i wpływ 
jej w przymierzu trójcesarskim nie był nigdy więk­
szym, a o skuteczności polityki kanclerza czyny nie 
słowa decydować będą, zresztą polityka jego zosta­
ła przez wszystkie* gabinety za dobrą i właściwą 
uznana, na co mu p. Giskra zrobił uwagę, źe po­
chwała obcych mocarstw nie zmusza jeszcze nikogo 
w kraju do uznania i zadowolenia z programu kan­
clerza.

Ta sama mglistość w postępowaniu rządu austrja- 
ckiego, co i angielskiego, intryguje opinjępubliczną, 
a w Austrji tem więcej, że od r. 1866, od czasu owej 
pamiętnej mgły w kampanji pruskiej, wszystko co 
ą nią ma jakikolwiek związek staje się nieznośnem 
i niepokojące®!. Być może, iż hr. Andrassy swoją 
polityką wschodnią zrehabilituje mgłę w Austrji, 
ale do tego czasu nie tak łatwo da się wzbudzić dla 
niej zaufanie w masach, które nie umieją w kwe- 
stjach politycznych dyplomatyzowaś.

Koln. Ztg. utrzymuje, iż br. Andrassy ze względu 
na interesa Austrji, najchętniej widziałby na wscho­
dzie utrzymane status quo anto, lecz nie zdoławszy 
go utrzymać, starać się będsie zapewnie o odsrwanie 
od zachodu Turcji, równej stosunkowo części tytu­
łem rekompensaty za miljony wydane na utrzyma­
nie bośniackich uciekinierów, jeżeli na wschodzie 
Porta oddać będzie musisła w zamian za kontrybu­
cję inną część posiadłości osmańskich.

Austrja bowiem uważa tylko powstanie samo­
władnych państw na granicy, jako zagrożenie jej 
interesom, lecz nie zmianę własnej granicy przez 
powiększenie dotychczasowego terrytorjum.

O wzięciu Piewny następujące otrzymujemy szcze­
góły: , • j

Osman pasza, jak wiadomo, przysłał d. 8-go b. m. 
parlamentarza do J. C. W. Wielkiego Księcia Miko­
łaja o ułożenie warunków kapitulacji. Wielki Książę 
Mikołaj nie zgodził się na żądanie wodza tureckiego 
i odesłał go do księcia Karola Rumuńskiego.

Osman pasza wówczas nie przystając na ów wa­
runek wystąpił z calem wojskiem. Wszystko co by­
ło zdolne do boju w Plewnie, wyszło w pole. Wystą­
piło więc turków około 40000, i krwawa walka 
trwała przez pięć godzin. Nareszcie turcy ze wszech 
stron otoczeni zmuszeni byli się poddać. Oprócz nie­
wolników, mnóstwo broni i armat było trofeami zwy­
cięzców.

*W każdym razie widoczna rzecz, że wódz turecki 
pragnąchonorowi wojskowemu uczynić zadość, rzucił 
się do rospacznej walki, która musiała się jego osta­
teczną klęską zakończyć.

Znaleziono w Plewnie 20000 chorych i rannych. 
Osman-pasza sam raniony w nogę.

Wiadomości telegraficzne.
— Londyn 9-go. — Timesowi donoszą ze Smyr­

ny, źe wojska rossyjskie przerwały komunikację 
Erzsrumu z Baj hurtem.

Z Batumi! do Trapezuntu przybyły świeże wojska 
tureckie i podążyły do Erzcrumu, gdzie także udał 
się Derwisz pasza.

Z Belgradu donoszą temuż dziennikowi, źe wszy­
scy gracy w wieku popisowym, przebywający w Ser- 
bji, zostali wezwani do natychmiastowego powrotu 
do kraju.

biuro Reutera otrzymało telegram z Konstantyno- 
la, źe do posad iządowych w Turcji, Porta postano­
wiła dopuścić chrześcjan.

— Wiedeń 9-go. — N. W. Tagbkitt pomieszcza 
wieść z Konstantynopola (dość wątpliwą, Przyp. 
Red.) — źe Murad V-ty nie tylko nie powrócił do 
zdrowia, ale został zamordowany przed kilkoma ty­
godniami w pałacu Topkapu.

— Petersburg 10-go.—Telegram urzędowy z Bo­
gota daty wczorajszej, donosi, źe pod Złatarycą 
i Jakowieą, obie armje zajmują dawniejsze pozycje, 
nic ważniejszego tam nie zaszto; 7-go i 8-go była 
tylko krótkotrwała wymiana strzałów działowych 
i karabinowych.

Specjalny korrespondent Gołosa donosi z Wie­
dnia, żc turcy wysadziwszy wojska w pobliżu Dul- 
cinjo, pobili czarnogórców na drodze pomiędzy Sku- 
tan i Antivari.

Do Nowosti telegrafują z Konstantynopola, że 
kwestję zasekwestrowania statków włoskich na Bo­
sforze Porta ma oddać pod sąd polubowny.

Sułtan ma kaszel i krwią pluje.
Dymisja Edhema paszy jeszcze nie ogłoszona 

urzędowńie, i jest nadzieja, źe się Edhem-pasza pn.y 
wezyracie utrzyma.

Telegramy prywatne.
Warszawa, dnia li go grudnia.

Wiedeń, 10 grudnia. Telegram Pressa z Sistowy 
9 b. m. J. C. W. W. Ks. Mikołaj Mikolajewicz Star 
szy, przyj ąwszy parlamentarza z listem Osmana 
paszy, odesłał go do nominalnego dowódzcy armji 
oblegającej ks. Karola. W zeszłym tygodniu, po 
czterech mostach na Dunaju, przyszło do Bulgarji 
36000 ludzi z 20 miljonami ładunków.

Bukareszt, 10 grudnia. Ajencja Havas także do­
nosi, że Osman pasza poddał się. Plewna jest już 
w posiadaniu arraji rossyjsko rumuńskiej.

Petersburg, 10 grudnia. Dzienniki tutejsze nieko­
rzystnie się wyrażają o nowej subskrypcji na listy 
zastawne rossyjskiego towarzystwa wzajemnego 
kredytu ziemskiego, uważając każdą nową emissję 
listów zastawnych za ruinę wierzycieli towarzystwa.

Paryż, 10 zradnia. Journal offitiel donosi, że de­
kretem ministra handlu przywrócony zostaje nanowo 
przywóz i przewóz żywych owiec i kóz z Niemiec.

Aleksandrja, 10 grudnia. Na kanale Suezkim od 
dwu dui sroży się gwałtowna burza. Komunikacja 
pocztowa i telegraficzna Izmailji z Suezem przerwa­
na. W Aleksandrji i w Izmailji zatrzymało się 25 pa­
rowców. Histowe i Chimborazo.

Berlin, 10 grudnia. Struck, przyboczny lekarz 
Bismarka, wyjechał do Warcyna.

Tatzkent, 10 grudnia. Władze otrzymały rozkaz 
śledzenia gdzie obecnie przebywa były chan Kokąnu, 
Chudojar-chan, który zbiegł z Orenburga; gdzie był 
internowany. W razie gdzie Chudojar chciał zbunto­
wać obecny okrąg fergański, władze mają postąpić 
z nim według całej surowości prawa.

Paryż, 10 grudnia. Wedle sprawozdania gazety 
Soir o zebraniu konstytucyjnych senatorów, Batbie 
zdał sprawę z ostatnich wydadków i uwydatnił do­
brą wolę i lojalność marszałka, wzywając swoich ko­
legów do współdziałania dla doprowadzenia do sku­
tku swej misji. Senatorowie Boeher, Lambert i Saint- 
croix wykazywali niebezpieczeństwo powtórnego 
rozwiązania i potrzebę wrócenia do parlamentarnych 
w rządzie zwyczajów. Jeden członek proponował, 
ażeby jeszcze raz odwołać się do patryotyzmu Du- 
faure’a i prosić go, żeby żądał od marszałka wzno­
wienia układów i jeszcze jednego posłuchania. Pro­
jekt ten zdawał się być dobrze przyjętym tak przez 
zgromadzenie jak i przez Batbiego.

— Wyszło na widok pubiiczny dzieło p. t. „Nowe 
ogrodownictwo polskie,* przez emeryta Ignacego 
Karpińskiego, i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach. Posiadający bilety prenumeracyjne niech 
wcześnie zgłoszą się po odbiór egzemplarza do księ­
garni F. Hóiieka w Warszawie, lub do autora wSan- 
domierza, gdyż już niewielka liczba pozostałych 
egzemplarzy może zniewolić ich być cierpliwymi do 
wydania drugiej edycji. 1-3—20594-

Zarząd Warszawskiego Instytutu Muzycznego 
(Konserwatorium),

zawiadamia osoby interesowane, iż egzaminy dla 
kandydatów o. kandydatek nowozapisujących się 
na naukę do Konserwatorium, na Hgie półrocze roku 
szkolnego 1877/8, rozpoczną się dnia 21 grudnia 
(2 stycznia) 1877/8 r. i trwać będą do dnia 10 (22) 
stycznia 1878 r.; kurs zaś nauk otwartym zostanie 
d. 12 (24) stycznia 1878 r.

Z dniem ukończenia egzaminów, uczniowie i u 
czennice, oraz nowi kandydaci i kandydatki, którzy 
nie złożą opłaty szkolnej, nie będą dopuszczeni do 
zapisu.

Kandydaci i kandydatki nowo przybywający, 
zgłaszać się winni do egzaminów w towarzystwie ro­
dziców lub opiekunów, codziennie z rana od godzi­

— instytut leczniczy prywatny do­
ktora ILśUlLŁHA, przyjmuje na stałe pomie­
szkanie chorych na syjilis i skórę. O warunkach 
Srzyjęcia dowiedzieć się można w mieszkaniu 

ra Kadlera, Krakowskie-Przedmieście Nr 36 wprost 
Saskiego placu, z rana od 10 do 11, po południu od 
4 do 6. W tych godzinach udziela się porada i eho- 
rym przychodnim.__________—14854—14—0

— Dr Władysław Belkie, Ordynator Kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy Szpitalu 
Śgo Łazarza. — Krakowskie-Przedmieście, Nr 10.— 
Przyjmuje chorych od 4—6 po południu.

4-6 —19420—

— Konsultacja Bentystycsna otwarta 
od 9aj rano do 6ej po południu. Cena wejśeia za 
konsultację lub wyrwanie zęba kop. 25, plombowa­
nie rs. 1, zęby sztuczne po rs. 2. Róg ulie Długiej 
i Bielańskiej Nr 43. 1—6 —20459—

— Skład Cygar Huwunskich i wszel­
kich wyrobów tabacznycb, pod firmą Kalinowski 
i Prseplórkowski, w hotelu Europejskim

Warszawie.
Poleca: . ,
Papierosy Obatblunkoue aromatyczne 

fab. „ Union,* w cenie rs. 1 kop. 70 za sto sztuk 
małego formatu i w cenie rs. 1 kop. 20 za sto sztuk 
większego formatu, z mundsztukami i bez, oraz da­
wniejsze odleżała cygara tejże fabryki w cenie od 
rs. 2 do 8 rs. za sto sztuk. 2—3—20095—

— Świeże transporty herbaty nadeszły do składu 
JHf. fflusskata, Senatorska Nr 16.

Wyborowo gatunki są: 
JKucsefu........................
Pejcho............................
Qarsklj Bukiet . . . . 
Zulaii ............................
Indiejskaja Kosa. .

po rs. 1 k. ,50 za funt.
„ i. SO „

—20520- 1-18 "



Kors giddy warszawskiej, — dnia Ii-go grudnia 1877 roku.

Akcjo 1 Obligacjo.Papier? puhllczaa.
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OSTRYGI

OSTRYGI

Petrzhbna joit natyijkmiast do wyjazdu na wieś

Do sprzedania

, do odstąpienia z urządzeniem na Krakowskiem 
I Przedmieściu, wiadomość w kiosku przy rogu 
: Królewskiej i Krakowskiego Przedmieścia.

3—3—20332

— 20490 — Leszno Nr 4.

Dopełnione 
transakcje

85.35
8515
96.50 

226. 
219.

115
255
252

115.
530.
239.
500

97.
96 85

99.50
97 30
97.15
91.25
91.

85.05
85.85

za 300 fr. 
za 150 fl

Berlin a vista z
Londyn 3 mieś. 
Paryż 8 dni
Wiedeń 3 dni

91.-89

na obłożenia i mufki, bardzo praktyczne 
tanie, u farbiarza futer

Dopełń. 
tranz&ke.

Towarzystwo Artystów Za - 
. granicznych w Nowym Teatrze 

Łtitorarto, daje przedstawienia codziennie 
z nowym programem. 42—0 — 17270 —.

— Nr 48 T ’ " ~
ku i zawiera:
Jeleńskiego.—j____o„
matów sofoklesa, studj—......... ....
dzińskiego; V Ismen; VI Elektra.

(spiritisune), pr_. 
wa pracy kobi ‘ 
ni'i).—To i owo.'

Wysokość wody na rzece Wiśls pod War­
szawą zt. 1 c. 2.

Obligi skarbowe rs. 100.. 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 

" » _Ł ” małe
Listy zast. m. Wax. serji I

: : : ; m
Listy a. m. Łodzi serji I i II 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ , małe
Bil. BankuCes. ser. I. II i III 
Ros. Poż. Premiowa z r. 1864 

„ z r. 1866 
5% Listy zastaw.rossyjskie 
Pożyczka wschodnia

znająca się doskonale na prowadzeniu go­
spodarstwa. umiłjąea gotować 1 ładnie pra­
sować. Wiadomość, ulioa Ogrodowa Nr 38.

-20510-1—1

mahoniowych, Utrechtom kryty. Ulica Sena­
torska Nr 16 (róg Bielańskiej), z bramy na 
łewo, na 3-m piętrze, mieszkania Nr 17.

—20529—1—2

~ INSTYTUT
Sslifita ulica Mindó-
wa IKr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzy- 

oraz chorę/oy nerwowe leczy nowym rady­
kalnym środkiem ML&88Ą&JE, na Gimnastykę 
niyiejiicismi, przyjmuje w odpowiednie kom-
PłetY-______ IfE. Olszewski.

W ® k 8
krótkim terminem (2 dni) 300 marek. 

„ , za 1 f. st............

codzień świeże, poleca Skład A. Stęp* 
ko ws^ogo. 25-0 ]— 18777 —

Listów likwidacyjnych ll*/o obligów skarbowych .
Monety. Półimperjały rs. .— — .— sztuki 

pruskim bilety bankowo ■ —kop. — bankowe guldeny austriackie rs. — kop.

dobrego wychowania: Wiadomość W FABRY­
CE CZEKOLADY Rięse et Piotrowski, ulica 
Elektoralna Nrr 19. 1—2 •

97.15
97.

Potrzebną jest
SKLEPOWA,

do Składu mydła, obznajmiona z tym zawo­
dem. Wiadomość w Sklepie Mydlarskim przy 
ulicy Nalewki pod Nrem 22 nowym.

1—1 — 20539 —

"130.

25K
249.

Obiady prywatne
po kop. 25 obiad.—Joden lub dwa pokoje 
z meblami do wynajęcia. Wiadomość w Kio­
sku przy kolei Warez.-Wied. —20252—3—6

Akc. wiel. tow. Rob. kol. żel. 
za rs. 120....................

Akc.dr. żel. W.-W. za rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-B.rs.100 
Akc. dr. żel. War.-Terespol. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. W. Tow. ub. od ognia 
Akc. War. Tow. fabr. cukru 
Ake. T. fabr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel T. fabr. cukru 
Ako. T. LUpop Rau iLoew.

NA GWIAZDKĘ!
MAGAZYN UMÓW DLA DZIECI

F. WINKLERA
Ulica Niecała Nr 8, dom W-go Szmide-c 
kiego, poleca ubiory dla dzieci i dla 

młodzieży w wielkieni wyborze.
!_5 J — 20489 —

rch m. Warszawy ser. Ii II 973/9 m. Łodzi 555/»

i. — kop’ —

__  . ______ —jHHaewwwefqffgMji

Nagrody rs. 10.
W dniu 8 b. m. zgubiono przechodząc z Alei 
Jerozolimskich do rogu Marszałkowskiej i 
Siennej BRANSOLETĘ ZŁOTĄ, w środku 
z ezaruą emalją i białą perełką. Łaskawy 
Znalazca raczy za nagrodą 10-ciu RUBLI, 
odnieść na ulicę Narszałkowską Nr 53, róg 
Siennej; na 3-eie piętro do Professora Grzy­
bowskiego. 2—2 — 20499 —

Orzechy włoskie, Orzechy 
tureckie, Śliwki węgierskie ś 
franei^kip* ?rzeehJ od ,7> feliwki 
II allLUZnl", kop. yg za funt j wyżej.— 
Tamże są KWICZOŁY i KUROPATWY, 
w cenie przystępnej. Białoskńrnieza Nr 4.

—20511—1—3

nowe, nie wiele używane, do sprzedania 
przystępąą cenę. —20512—1—2

W majątku Wola Pękoszewska, o l*/z 
mili od stacji Ruda Guzowska, są na sprzedaż 

dwie pary Koni, 
młodych, pojazdowych, z których jedna szpa­
kowatych, a druga siwa. —20508—1—3

Kamienie brukowe
do sprzedania w znacznej ilości, w blizkośei 
stacji stacji kolei Nadwiślańskiej. Pilawa, 
(druga stacja od Warszawy). Wiadomość, 
ulica Hoża Nr 5, mieszkania 8.

—20533—1—3

Szesteng Wiafeóski
za rs. 28, do sprzedania. Senatorska i róg 
Bielańskiej Nr 16 domu, stróż wskaże. 

—10246------3

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia 

Zakład szysia eieihy. 
egzystujący od lat kilkunastu pod Nrem 1313, 
przy ulicy Ordynackiej, sklepu Nr 13. Bliższa 
wiadomeść na miejscu. —20279—2—3

. TEATR WIELI
Dziś: Żydówka Jutro: Straszny Dwór.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Ciężką próba. — W Alpach. 

Zuzanna i dr^aj Starcy.
Jutro:: Nie><opeźe.

Na Gwiazdkę!!!
Mae Ha Osóli zażyw^cych taW.

Oasastki do
płócienne, cało kolorowe, prawdziwe holen­
derskie, umyślnie na Kolendę sprowadzone, 
w deseniach najmodniejszych,na deszły w wiel­

kim wyborze do łkładu Bielizny

Józefa Nathanblut,
Senatorska 22, wprost kościoła Ś-ge Antoniego. 

Ceny bardzo niskie—stał#. 
—20055-3-6

znająca dokładnie język francuski i niemiecki? 
żyezy sobie przyjąć obowiązek sklepowej 
w jednym z magazynów. Oferty proszę skła­
da# w Redakcji Kurjera pod literami Z. O.

-20519-1—3

przy jednej Osobie, znaleźć może znająea sć 
na kuehni 1 szyciu. Wiadomość, Zatyłki Nr E 
i gospodyni —20514—1—3fnootlwejs wyborowa, otrzymuje codzie* świe­

że i poleca Skład Win Ig. Łij • w Bk i e go i Ski, 
wprost kościoła S-go Krzyża. 20-0-19103-

Maszyny do plisowania 
sprzedają się w cenie od rs. 50 i wyżej a tak­
że dla wykazania praktyczności tych maszyn 
przyjmuje się wszelkie materjały clo 
plisowania po cenie za szerokie plisy l'/z 
k. od łokcia za wązkie 2>/2 k. odł. materjału. 
POLLACK SCHMIDT

Skład Maszyn do szycia.
Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 7.

—20303—3—3

Obstalunki kucharskie.
Kuchmistrz który zwykle pełni swoje obo­

wiązki w demach wymagających gruntownej 
znajomości, przyjmuje wszelkie obstalunki na 
własnej kuehni lub też na miejscu, z czem 
polaea się łaskawym względom JJWW. i 
WW. Panstwn. — Apolinary Gutowski. 

Tnmka Nr 36.
1—6 — 20595 —

Bo sprzedania za mierną ceną:
Salopń na lisach, wełniana, kołnierz ticaa- 
kowy, Suknio: jedwabna i wełniana, Chu­
stka . wygóniowa, dwa Segarki męzkie, j 
złoty i .srebrny, oraz Łóżko i Fotel, przy ' 
ulicy Zielnej Nr 34, mieszkania 11

—20357—2—3

Za kaucją lub poręczeniem, I 
ktoby sobie życzył mieć rządcę domu, wyrę- I 
czyeiela lub pomocnika, w jakim hądźkolwiek 
interesie, raczy się zgłosić na ulicę S-to 
Krzyzkę pod Nr 33, do sklepu tabacznego.

Tygodnika Powszechnego wyszedł * dru- 
i: Od redakcji. — Kasy przezorności, przez Jana 

-Z ubiegłego tygodnia (feljeton).-. Kobiety dra- 
Stanisława Gru- 

-znien no duo non vire 
fsniriHsmnV^ a<^ 1 .'Y1^tor^-^uąo, wiersz).—O duchownictwie 
(spintisme), p„ei| Adama :,temirowskiego (d. ».). - Wysta- 

aet, przeą Adolfa Bresiekierskisgo (dokończę- 

jłiarrA  T»  ____  i • _ ., ’

Pańczodiarnia Krajowa 
A. KORSAK, 

Krakowskie-Przedmieście Nr 7 (411), gdzie 
Cukiernia W-go Toura, • 

przy nadchodzącej Gwiazdce poleca prak­
tyczne upominki, a mianowicie: 

kaftany, Kalesony, Pończo­
chy, Pończoszki i Skarpetki.

—20251—3—6

ttnw .fr’r,. i Wincentego Niewiadomskiego.—Awanturnicy 
Priel£ład M. S (tom II, dalszy 

Rr , » '*zec?y historyczne: Czarnogóra i Czarnogórcy, przez 
KtA^ńł-aWa ^Jrab°Ys1ki.eo° (ez^śó druga, dalszy ciąg).—Spro- 
wwauie. Odpowiedzi redakcji. — Kalendarz tygodniowy.— 

Jgłoszema. Od redakcji.—Do wszystkich.—Ryciny: Handlarz 
mąki ze Starego Miasta, rysował na drzewie Ksawery Pilatti, 
‘rytowarm _w drzeworytni warszawskiej.— Z albumu wilanow- 
sfciego: widok pałacu wilanowskiego od strony wjazdu (ry- 
isowat na drzewie Dymitrowicz), rytowane w drzeworytni war­
szawskiej.—Z albumu willanowskiego: sztuki piękne.—Budo­
wnictwo, rzeźba 1 malarstwo, kopje obrazu Betoniego z ga- 
lerji willanowskiej, rysował Tegaazo, rytowano w drzewory- 
tnl warszawskiej. J

Jest do wynajęcia każdego czasu pod Nroni 
2/1117 E, przy uliey Prostej, 

Jeden Pokój obszerny z kuchnią.
Wiadomość na miejscu.

—20527—1-3

Potrzeba Niemki, 
ktćraby na cały dzień przychodziła do rez- 
Mowy z dziećmi, na ulicę Chmielną po< Nr 50, 
strćż wskaie. —20515—1—1

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

_ Potrzebno są

Żelazka do kwiatów
i inne przyrządy do tyehże. Ktoby miał do 
zbycia, proszę się zgłosić, na Szeroki Dunaj 
pod Nr 10, miaszkania 13. —20521—1—1

Je8t d® sPrze|iania 

ttę^Fortepian 
o sześciu oktawach, za przystępną eenę. Wia­
domość przy uliey Tamka Nr 14.

—20528-1—3'

szyezka wschodnia .... — —. —.
wartość kuponów od listów zastawnych 1877//9 nowych 23413/u gMtaWnyj
istów likwidacyjnych 11 */9 obligów skarbowych 774/5 pożyczki prem. I-ej emisji 205’/5 Ii-ej emisji 122T/5. 

dwudziestofrankowe rs. — k. — mai'ki niemieckie rs.

Nadesłano ze wsi

ORZECHY
z tegorocznego zbioru, w znacznej ilości. Uli­
ca Sole o Nr 46, w Mieszkaniu na dole, 1-sza 
drzwi na prawo. —20513—1—3

1143.40 . —-
I 9.75 —-
{1.16.40 —.
1111-50 ~~~

2i kóńeem giełdy
żądano | płacono

1_6 _ 20587

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

SzlaMi damskie |
flanelowe, barchanowe i perkalowe, w znacz- : ----------------------  -----------------------------
nym doborze od rs. 2 .do 7 kop. 50, są do • _ d»o sprzedania:
nabycia — Krakowskie Przedmieście Nr" do-| PIzłcłkIz i Pirśn-JfłPU
mu-’2, miesżkańia T8.'—Tamże s- przyjmuje się 1 I.IWvA 8 vfcWMd -I ISlt,źU>i y, t 
wszelkie fekyeie i pikowanie nu maszynie. I bardzo czujne. Wronia, Nr 16 u gospodarza

—19834—6—6 • —20522—1—1

0op$niari8 IraniSKcjiu
144f iSyo^o'^/j;11 142.93 ’ 

975—72
117; 116.25
121.50—35—27>/,—20

ŻĄDANA jest natychmiast na wieś, do za­
możnego domu, wyższa

Guwernatka Polka,
z bardzo dobrym językiem niemieckim, wyso­
ką muzyką i franeuzkim Wiadomość u Prof. 
G. de Prechamps. Ulica Długa Nr 23 (Eldorado).

______________  —20584—1—3
Poszukuje miejsca

Rządcy domu,
były Urzędnik Petersbrrskiego Senatu, dobrze 
obeznany z sądownictwem, mogący złożyć we­
dług wymagania kauoję. Oferty uprasza się 
składać w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. A. S. 1—3 — 20385 —

Do Cukierni w mieście 'Łodzi potrzebny jest

C10C

2



7

Istniejący XI-sty rok 

Mjt. Pneumatyczno-Leczniczy 
Nowy-Świat Nr 34 (Foksal) 

Dra ' _ Bntastiw. 
otwarty codziennie oprócz Świąt od 

godz. 9 rano do 2‘/i po południu. 
Ścieśnione powietrze, zastosowane na cały 

organizm, w przyrządach na ten eel zbudo­
wanych, ułatwia oddychanie, krążenie krwi i 
odży wianie organizmu, a zatem nie da się za­
stąpić innym środkiem w dusznościach 
(asthma) tak nerwowych jak i powsta­
łych z rozdęcia płuc, w chronicz­
nych zapaleniach krtani, oskrzeli 
(bronchitis), płuc i wysiękach opłuc­
nych. Szczególniej zalecam ścieśnione po­
wietrze przy usposobieniu do suchot.

Opróez tego środek ten z wielkiem powo ■ 
dzeniem używałem w bladaczce bezkrwi- 
stości, w nerwowych cierpieniach 
powstałych z ogólnego osłabienia 
a również też w głuchocie i kokluszu.

-17225 -9 -12

Główna Agentura

Rossyjskiego Towarzystwa 
UBEZPIECZEŃ 

UFIMMCMÓW 
założonego w 1835 r.

Znajduje się w Kantorze moim, ulica Kró­
lewska, Nr 35a. Jednocześnie mam honor 
zwrócić uwagę, że reprezentowane przeże­
ranie Towarzystwo, żadnych innych asseku- 
racji nie przyjmuje, lecz zajmuje się wy­
łącznie ubezpieczeniem kapitałów i 
dochodów. *
7 20 17065 Michal Lands.

Subjekt
Do handlu Win i Towarów Kolonjalnyeb, 

potrzebny jest zaraz subjekt. Reflektanci ze- 
ehcą złożyć listownie swoje adrasa z ozna­
czeniem swojej praktyki i miejsca dotyehso- 
wego pobytu, w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod liter, W. K. B.

2-2______________— 20412 —

Młody rolnik 
z Wielkopolski, pracujący dotychczas w znacz­
nych i wzorowych gospodarstwach, posiada­
jący dobro świadectwa i rekomendacje, po­
szukuje miejsca za ekonoma lub rządcę od 
Nowego Roku. Łaskawe oferty upraoza się 
składać pod adresem: Stanisław Radecki 
w Skokach (W. K« Romańskie).—20557—1—3

ROSSJANIN
Student Uniwersytetu, lub też wykształcony 
Rossjanin (rodowity), potrzebny do konwersa­
cji w godzinach wieczornych od 7*/z do 9,,2. 
Wiadomość: ulica Ś-to-Jarska Nr 12b, od 
frontu w bramie, mieszkania Nr 3. 
______________________ -20577—1-3

Dwa Place 
do sprzedania pod Nrem 3112 a przy ulicy 
Wolskiej, zawierające po łokci kw. 13,500, 
fronty zaś od ulicy po bO łoke;, cena łokcia 
kop. 60. Wiadomość u Właściciela pod 
Nrem 3119 (nowy 2), przy ulicy Karolkowej, 
prowadzącej do wsi Czyste, naprzeciwko ogro • 
du spacerowego. —20555—1—2

Trumien Metalowych,

Futro Niedźwiedzie,
obszerne, niewiele używane, do sprzedania.— 
Wiadomość u właściciela tegoż, przy ulicy 
Chmielnej" Nr 9, mieszkania 1. od podwórka 
na prawo. Tamże do zbycia FUTRO nieu­
żywane zupełnie z kozy aagorskiej-

3-3_____________ - 2;>196 —

Konfitury i Konfekty,
KIJOWSKIE

znane z dobroci, etrzymał świeżo Skład Win 
i Delikateków Aleksandra Bocąuet, ten­
że Skład poleca Czekoladę świeżą Baleta, 
Orzechy chińskie, Miód Patoka krajowa 
w słoikach pe kop. 40, Julienne prasowana 
i suszoną świeża i Trufle krajowe konser­
wowane w puszkach. 13—15 — 18988 —

Oddział Zleceń Pogrzebowych 
&ASTORI'

IifariiacyjBO-KiimissowBi#,
B. K0RPACZEWSKIE60,

przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia, ulica
Trębacka Nr 4 (dom własny). .

Ubiory pośmiertne, Suknie żałob­
ne, trumny metalowe, drewniane, 
kapy atłasowe, lichtarze, świece, ca­
łuny żałobne, dywany, kwiaty i t. p, 
efe&ty pogrzebowe mogą być wypoży­
czone lub nabywane.

Urządzenie całego pogrzebu z do­
starczeniem wszelkich szczegółów i dopełnie­
niem opłat, od rs. 25 do 1000.

Wyjednywa pozwolenia na prze­
wiezienie zwłok z kraju 1 za granicy, i 
dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 
pomniki buduje. 52 —0 — 16518 —

BW*"' Kop. sr. 60.
Garniec nafty amerykańskiej w najlepszym 

gatunku w składzie mydła i świec

ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO
dawniej

JÓZEFA ZALESKIEGO, 
ta Żelazną Bramą wprost Gościnnego dwo­
ru obok koszar Mirowskich Nr li.

Jest do odstąpienia w każdym czasie

KAWIARNIA
ulica Podwal Nr 2. Wiadomość na miejscu.

3—3 — 20063 —

■ Ulica Leszno 
imość u Stróża.

Fryderyka Trelle,
Nowy-Świat Nr 1318 (76).

: Ceny tychże trumien:
j dziecinne od rs. 9,—dla dorosłych od rs. 30 
' do rs. 120.—Materace, Poduszki i Kapy atła- 
i sowę.—Wieńce, Krzyże, Bukieta metalowe 

z różnych liści i kwiatów złożone w wielkim 
wyborze. —18427—6—6

Do sprzedania
600 sążni sosnowych,

ij suchych, na miejscu w Miłosny. Wiadomość 
i u Administracji Dóbr w Miłosny, lub przy 
i ulicy Wielkiej Nr 13 nowy u Rządcy.
i ____________________—20242—3—3_______

Do sprzedania

JggpGamitur Mebli,
I Szeslong skórą kryty, Łóżka medaljonowĄ 
j Tualeta, Stolik do kart, Komoda, Chodniki,

Kosz duży i t. d. Ulica Chłodna Nr 40 nowy, 
lewa oficyna, drugie piętro. —18603—3 —3

| Do sprzedania

i Różne Meble i Lustra
mało uży wane

r Marszałkowska. Nr 48 w bramie na 1-szym 
piętrze od frontu.

; 2-6 — 20407 —

Sklep i Pokój
i z piękną wystawą, wraz z mieszkaniem, skła- 
' dającym się z 3 ch pokoi i kuehni, na 2-m 
i piętrze, zaraz do wynajęcia. Uliea Długa

Nr 587, nowy 21, dom W-go Dra Bruner.
1 —202(56—3—3

MIESZKA WIE kawalerskie do współ- 
ki w każdym czasie:

dwa Pokoje umeblowane, po rs. 8 miesięzz- 
nie, opał, usługa i samowar. Szuba bara- 
ny, używane, za rs. 20, i Palto zimowe, 
używane, kołnierz i wyłogi barankowe, sy- 
beryną podszyte za rs. 20, wszystko kroju 

: wojennego na wzrost wysoki. Ulica Śliska 
I Nr 18, mieszkania 1Ą, w bramie na 1-em 
1 piętrze na lewo, we Środę, Piątek i Niedzielę, 
! do 10 rano i od 2 do 4 po południu. Tamże 
i potrzebne jest PALTO'ZIMOWE.
' —20543—1—3

Nagrody rs. 5.
Zginął PIES Wyżeł duży, maści białej, 

z czarnemi łatami, uszy całe czarne, wabi się 
Rewir. Ktoby posiadał takowego, zsehee go 
odprowadzić do Składu Wódek „Rybno" przy 
ulicy Senatorskiej Nr 4. Nieprawy poaia- 
daez takowego, do odpowiedzialności sądowej 
pociągniętym będzie. —20556—1—2

nen, oraz wszelkie wyborowe towary kolonjalne, Bakal je świeże, 
wyborowe gatunki Herbaty w oddzielnie urcądzonym składzie,. 
Wina Węgierskie i inne gatunki sprowadzone z najlepszych 
miejsc i czerpane z starych piwnic Piotrkowa i innych, odznacza­

jące się wyborowym smakiem i umiarkowaną ceną, poleca

Handel Win i Delikatesów

Pierwszy zakład paszy dla inwentarza 
PlflTfiA S1BNICKIBG0, 

przy ulicy Dobrej Nr 33, nad Wisłą.
pcleca Szanownym Panom posiadaczom koni OWIES w trzech gatunkach, 

ŻYTO, OTRĘBY żytnie i przenne, KONICZYNĘ, SIANO nadwiślańskie, 
SIECZKĘ i SŁOMĘ po cenach najtańszych. Zamówienia zostają natychmiast 
do domów BEZPŁATNIE odstawiane. 3—3 — 20267 —

Ignacego Lijewskiego i Spółki,
wprost kościoła S-go Krzyża.

-20082-3—6

: PrzedsiĘbierstwo Kopalń Marmurów Kieleckich | 
Królewska Numer 1, w domu dawniej Baj era 4}

p o 1 e e a jy
1 po cenach bard»o umiarkowanych J
I Wyroby do ozdoby mieszkań służące, jako to: kolumny, ę 
1 kompletne stoliki różnej wielkości, płyty do stołów i konsolek, aj 
1 parapety, przyciski, popielniczki, oraz umywalnie, pralnie, (P 
, moździerze, płyty cukiernicze i t. p. g*

W tem liczny wybór przedmio- > 
Tających się na prezenta. >

Od lat 16-tu$egzystująca
Parowa Fabryka Farbowania i Prania 

sposobem chemicznym
ulica Dobra Nr 2814 (nowy 26 ty) róg Bednarskiej,

byłe Łazienki Banzemera. Tamże przyjmuje się robota, jak również w Sklepie przy 
ulicy Miodowe) Nr 4, dom p. Drąc, obok sklepu p. Sennewalda gdzie firanki czerwone.

Sklep przy ulicy Długiej przeniesiony został na ulicę Bednarską 
dom Dobroczynności, sklepu Nr 16.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy w fabryce 
mojej nową ekonomiczną maszynę parową, jestem w możności ustąpić od do­
tychczasowych cen po 3Ó°/0, zaręczając za jak najdokładniejsze wykończenie 
powierzonych mi robót.—A. Pecq. 6—6— 19360 —

Praktyczne i tanie podarunki na

SKŁAD MEBLI
Olsztyńskiego Jana.

Egzystujący dotychczas przy ulicy Nowy-Świat, obok ulicy Wa­
reckiej, przeniesionym został na tęż ulicę pod Nr 37, to jest o sześć 
domów dalej idąc ku Alejom, gdzie z powodu otworzenia go w nowem 
miejscu i zaopatrzenia go w wielki wybór różnych mebli

Sprzedaż odbwa się po cenach znacz­
nie zniżonych. 10—12 — 18236 —

O IŁ SE IW » I 
"W £

l>« B S BKmO
M I O D O W A 14. x

Ceny niepraktykowanie niskie i tak HALKI od rs. 3 i pół, MUFKI nd X 
r«. 2 i pół. Dziecinne Sukienki, Kapelusze, Parfamerje i wszelkie dro- X 
bnostki do STROJU DAMSKIEGO. X

2—10 — 20461 — X
*XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

666023

^
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8 —

Ważna wiadomość
■Szanownej Publiczności.

X
gNanadchodzącąGwiazdkęg|
X nadszedł świeży transport X }

Na mocy zezwolenia władzy, z upoważnienia redakcji czasopism i dzienników, przyjmuje o- i 
głoszenia i reklamy do WSZYSTKICH GAZET i PUBLIKACJI, wychodzą­
cych w Warszawie, na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, po cenach redakcyjnych ;

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia

Wszystko w gatunkach wyborowych.

3—6—18955

gOBBOjerie neH3vi>og) BaiHiiaBs 29HoafipM dl X«Ka5pa
Patrz Dodatek.

Ulica Nowo-Zielna Nr 40, wprost nowej giełdy.

dawniej M. Szafir.
Ulica Freta, Nr 1, wprost kościoła 

Ś-go Jacka.

Pralnia „Konkarencja," 
ulica Wielka Nr 13, dom W. Rychłowskiego, 

S przyjmuje do prania wszelką bieliznę tak 
j damską jak i męzką, tudzież suknie, negliże, 
' firanki i t. p., a mając powiększoną liczbę 
; zdolnych pracownic, takową jest "wstanie 
■ w jak najkrótszym czasie wykonać.

—20231—2—4

Warszawska Agentura Ogłoszeń
RAJCHMAN I FRENDLER“

ićłuujtj, «ti iuajuą dmmu M.vjreni
miesięcznem wynagrodzeniem, za roznosienie 
pieczywa w wskazane miejsca, porozumieć się 
mogą na Krochmalnej ulicy Nr 23, w skle­
pie wiktuałów. —20403—2—3

sulci’Jk
Władysława Holmberg,

• Krakowskie-Przedmieście.
POLECA WIGŁKI WYBÓR

Chustek, Spódniczek i Kamizelek z rękawami i bez tako­
wych, włóczkowych francuzkich, Kaftanów i Kamaszy włóczko­
wych paryzkich, Skarpetek i Pończoch damskich i dziecinnych, 
wełnianych, bawełnianych, fil de cose i jedwabnych, Krawa- 
watów i Lawalierów męzkich, Cachnez jedwabnych, półjedwab- 
nychi wełnianych, Szalików damskich, Rękawiczek kortowych 
paryzkich, Parasoli jedwabnych dymowych, Kołnierzy i man­
kietów damskich i męzkich, Bieliznę męzką. białą i kolorową go­
tową, oraz przyjmuje obstalunki na takową tak z własnego 
jak i powierzonego materjału.

JPo cenach możliwie nizkieli.
2- 6 - 20400-

ZABAWEK, §
bardzo wielkim wyborze, jak rów- X

W Drukarni Kurjera Warnawtikiego.—Plac Teatrain, - 473c (nowy 5.)

Artysta Baletu 
J. SZPECHT, 

zmienił lokal z ulicy Królewskiej z Alkazaru, 
na ulicę Solną Nr 4, dom za kratami, w któ­
rym to lokalu udzielam Lekcje Tańców 
salonowych, oraz po pensjach i domach 
prywatnych, zastać mnie można w godzinach 
wieczornych, pod tymże numerem.

3—3 — 19811 —

Potrzebni Ludzie 
mogący złożyć 25 rsr. kaueji, lub pewną gi 

1 rancję, a znajdą stałe zajęcie, za dobi

nadeszły tegoroezne

POWIDŁA ŚLIWKOWE
i sprzedawane są po kop. 15 za 1 funt,

również

SMam honor donieść, że Skład ,Pllj
Gotowej i Łóżek żelaznych, prze®10' 

słem do Hotelu Europejskiego, który dob>Zj 
zaopatrzony w artykuły odpowiednie, SzaD«-- 
wnej Publisznośei polecam.

Warszawa, w Grudniu 1877 r.

Leopold KNOLL.
3—3 — 20359 —

z własnej fabryki, założonej w roku 1830 i z najsłynniejszych fa­
bryk zagranicznych.

Kaftaniki wełniane, bawełniane i jedwabne, Kalesony, Skarpetki, Pończochy, Spódniczki, 
Kamizelki damskie. Rękawiczki liberjne, Nabrzuszniki, Chustki, Szale i tp. po cenach fa­
brycznych. A. RIEDEL. Fabryka Wyrobów pończoszniczych w Hotelu Eu­
ropejskim — i przy ulicy

’ Skład Główny Drożdży kraj owych 
prassowanych

E. STILLERA,
przy ulicy Długiej pod Nr 32, w oficynie 

wprost bramy.
Zawiadamia Szanownych kundmanów, że 

od dzisiaj znowu przyjmuję jak dawniej 
wszelkie zamówienia na drożdże z fabryki 
krajowej „NIECHCICE.**

Niemniej donosi, że zuane Szan. Publiczno­
ści ze swojej dobroci i praktyczuości OSEŁ­
KI z massy szmerglowej do ostrzenia wszel­
kich noży, koss i t p. w znacznym zapasie 
nadeszły powtórnie z zagranicyj sprzedają 
się w głównym składzie drożdży, oraz w han­
dlu Ferd. Szulca, przy ulicy Długiej Nr 
20, dom W-go Ajassa. Po cenach składo­
wych. 8-»-10 — 18925 —

otrzymaliśmy wielki wybór Garderoby Męzkięj i Paleta najnowszego fasonu 
długie, Palta z pasami, Garaitury żakietowe i marynarkowe, tażurkowe i frakowa, 
Spodnie różnego gatunku, Szlafroki, Kamizelki z rękawami, Burki z nieprzemakalnego 
sukna, Kurtki do polowania, Kurtki podbite barankami, Palta barankowe, Ubrania 
ranne, Kamizelki aksamitne, tudzież Ubrania Dziecinne różnego gatunku.

Z uszanowaniem

E. S a m e t.
Senatorska Nr 22, filja w Kijowie, dom Łtnicoenkoi Kriszezatek. 

 35—0—17689

Potrzebne są: 
srebro, biżuterja, meble, porcelana, 
bronzy, koronki, raaterja tkana zło­
tem i srebrem.—Tamże jest do zbycia 
wachlarz koronkowy i paltocik aksamit­
ny. Interesanci zeehcą się zgłosić na ulicę 
Twardą Nr 18, mieszkania 11. od 10 do 4.

-19790-5-6

A
sekuracja pożyczek
WY CU 5°/0 Rossyjskieh, Pier*6$ i

Drugiej Emjsji, uskutecznia się U0- S.
35 od sztuki, w kantorze HEB®"v!A 

, GELD, w Warszawie przy U,u'. 
wy-Świat Nr. 51 nowy, w domu . 
Stadnickiej. c—1* •

z fabryki Chesebrough Manufacturing 
Comp, w Nowym Yorku

Elssencja z petroleum 
do użytku medycznego, aptekarskiego i 
toaletowego.

Główny Skład na Królestwo Polskie 
Miodowa, 10.—Juljan Berg. 
2—0  20104 —

STANISŁAWA BAUMK
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Bnaku.)
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland AngieL, 
Robirns et Cep. w Londy­
nie

CEGŁY i GLIN Yognietr wałej- 
KOKSY i WĘGLI kamien­

nych i kowalskich, oraz
TEKTURY smołowcowe i 
BLACHY żelaznej do krycia 

dachów. —3325 —

g Ludwika Rosenzweig. g
x
X
X

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność i łaskawych mo­
ich Konsumentów, którzy pragną mieć Czekoladę pochodzą­
cą z mej fabryki, z powodu że w banału okazuje «ię coraz więcej 

naśladowań mogących łatwo wprowadzić w błąd kupującego. Niektóre fabryki 
posuwają naśladownictwo do najdrobniejszych szczegółów, nadając swoim wy­
robom wszystkie zewnętrzne cechy podobieństwa do moich produkcji. Kształt 
tabliczek czekolady, forma paczek, kolor papieru, rysunku, etykiet, wszystko 
naśladowane jest zręcznością godną lepsztj sprawy.

Pragnąc wszystkich zaszczycających mię łaskawem zaufaniem nstrzedz 
od mimowolnych pomyłek, zwracam uwagę, że wszystkie wyroby mojej fa­
bryki opatrzone są następującemi cechami: iż na każdej tabliczce czekolady 
znajduje się moje nazwisko a każda paczka funtowa opatrzona jest adresem 
firmy i fabryk, nazwą gatunku i ceny takowej, oraz jeszcze moim własnoręcznym 
„facsimili11 podpisem.

E. Wedel,
U laiciciel parowej fabryki Czekolady.

Fabryka i sprzedaż główna przy ulicy Szpital­
nej IVr 4. 2—6 — 20362

Kantor Loterji Andrzeja
wzywa W-go posiadacza >/. losu

Kr 22544a ..
do 5-tej klasy wykupionego ped litera1111 *’ ł. 
aby się zgłosił do wsponruionego klłU'?1S 
z powodu zaszłej pomyłki, albowiem 
jakiejkolwiek wygranej żadnej pretensj1 
nie może. — W urzędzie Loterji sM>eo’4e 
zastrzeżenie poczynione zostało.

_______ 3-3—20263 --

— 17256—

Piekarnia W. Thiel
Nowy-Swiat 4.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, że jak w zeszłym tak i w tym ro- i 
ku na nadchodzące Święta Bożego Na- ; 
rodzenia, przygotowałem wielki assortymsnt . 
Pierników ze znanej fabryki A. Ehestaedt 
i sprzedaż takowych odbywa się w sklepie ; 
moim przy piekarni. 2—3 — 20348 — |

bez pobierania żadnej dodatkowej dopłaty. Niemniej redaguje reklamy i ogłosze­
nia.. Inseraty dawane do kilku pism naraz, podają się do agentury w jednym tylko języ­
ku i w jednym egzemplarzu. Ekspedycja anonsów do redakcji dokonywa się spiesznie.

Agentura otwarta codziennie od godz. 91/, rano do 7’/2 wieczorem. 4—0

W domu narożnym przy ulicy Trębackiej 
i Nowo-Senatorskiej Nr 632 (14), jest do od­
stąpienia od Nowego Roku

Restauracja 
z Billardem, urządzeniem gazowem i wszel- 
kiemi utensyljaini. Wiadomość u miejscowego 
Rządcy. —20034—3—3

8
N? .. .. , , 
X nież podarki dla każdego wieku, fpo X

Ktoby miał
Wói na resorach

do zbycia, zdatny do rozwożenia piwa, ’“A 
ehąj da znać do SkUdu Piwa J. Robo*fk*k 
go. Długa Nr 32. 3—3 — 20261 —
oaoootoooooioooooioo^ 

8 BAKALIE ŚWIEŻE | 
0 Funt kop. 30.

8® Sprzedaje nowo otworzony Skład 0' 3 
woców i różnych delikatesów Micba‘ 3 
ia Retheim et Comp. Krak®*' 3

J* skie-Przedmieście Nr 75. 3g 6-6 -19791 - J

GOOwOC»O3COOt5GCOfSO0a&
Nowy-otworzony

ZAKŁAD PIERNIKARSKI
w Warszawie,

Stare-Miast o pod Nretn W-
Poleca się Szanownej Publiczności j?- 

chodzące Święta Bożego Narodz®~< 
PIERNIKAMI wszelkiego gatunku, 011 
czającymi się dobrym smakiem, własne?0. H- 
robu. Ceny zniżone. — F. Skólimo'’rsK ’ 

—19797—2-2 

Przybyły na stałe mieszkanie

Operator Odcisków, • 
w przeciągu kilku minut podejmuje się bez 
najmniejszego bóln i użycia instrumentów, 
lecz tylko za pomocą maści, najzastarzalsze 
i najdolegliwsze odciski z korzeniem wyjąć _
Przyczem zawiadamiam, iż mam najradykal­
niejszy środek przeciw poceniu się nóg, po­
madę do wyrastania włosów.—Przyjmuję od. 
godziny 9 tej rano do 8-mej wieczorem. Co 
Niedzielę zaś biednym wygubiam odciski i 
niszczę brodawki bezpłatnie. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 71, mieszkania Nr 6, na 2-rt> 
piętrze, pierwsze drzwi. —19416—6—8

Mający do sprzedania lasy 
lub drzewo budolcowe.

przy spławnyeh rzekach i kolejach żelazny^ 
położone, a to w Królestwie Polskim lub po­
granicznych guberniach, zechcą listownie lub 
osobiście bezpośrednio zgłosić się. Wiado-. 
mość: KrakowskiePrzedmieście Nr 67 nowy, 
1-sze piętro od frontu, ze schodów na prawo, 
od 9 do 11 i od 4 do 7, w święto do 11 rano' 
Listy adresować pod nazwiskiem A. Klióskj 

-18634-6—5

^
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Ho

Skład

50, w skórę ze 
! rs. 5.

Obowiązujące w guberniach Królestwa Polskiego.
Wydanie drugie dopełnione i poprawione.

Tekst rossyjski z dosłownem tłómaezeniem polskiem. Tom w 8-ee. Cena rs. 3 kop. 50. 
w oprawie rs. 4 kop. 50.

WYDAWNICTWO ZABAWEK

I GIER PEDAGOGICZNYCH

w średnim wieku, przebyła w Rossji lat 22, 
udoskonalona w k»awie«ezyznie i kroju po­
szukuje miejsca w prywatne® domu polskim 
lub russkim. Adres w Kiosku Nr I, obok 
domu Roeslera na Krakowskiem-Przedm.

—20563—1—1

wyszło świeżo z druku i jest do .nabycia we wszystkich księgarniach. Główny ______
w Czytelni tegoż autora (Nowy-Swiat Nr 4), oraz w Księgarni Gebethnera i Wolffa. Ce­
na kop. 80. 2—3 — 20262 —

Księgarnia _B. M. Wolffa w Petersburgu nabyła następujące dzieła prawnicze, które 
się sprzedają we wszystkich księgarniach w Królestwie:

porządna, do wszystkiego, któraby zarazem 
mogła być pomocą w sklepie. Widok Nr 7. 
w sklepie. ’ —20534—1—1

obowiązujące w guberniach Królestwa Polskiego.
Tekst rossyjski z dosłownem tłómaezeniem polskiem, 3 tomy w 8 ee. Cena rs. 5, w opr. rs. 6. 

KODEKS HANDLOWY 
obowiązujący w guberniach Królestwa Polskiego.

Tekst rossyjski z dosłownem tłumaczeniem polskiem. Tom w 8-ee. Cena rs. 2, w oprawie 
x rubli 2 kop. 50.

Jedyne wydania urzędowe.
Skład główny W księgarni Adolfa Kowalskiego, przy uliey Nowy-Świat Nr 39. 
o o — 19825 —

Potrzebna jest zaraz

SZWACZKA, 
przychodząca na dnie, znająca dobrze kra- 
wieeezyznę i szycie bielizny/ Adres: Bielań­
ska Nr 2, mieszkania 12. —20364—2—2

KSIĘGARNIA J. ZAŁCSZTEJNA 
uliea Elektoralna róg Zimnej Nr 11.

Sprzedaje następujące dzieła po zniżonej 
cenie:
1)

2)

3)

4)

2 tomy Chemji Kachoura, rs. 2 kop. 50 
zniżone na 75 kop.
Zoologja Składewskiego z 252 ryeinami 
rs. 1 kop. 5, zniżone na 50 kop.
Mechanika Puehewieza rs. 1 kop. 35, 
zniżone na 75 kop.
Zamek Bergenheim, powieść Bern­
harda tomów 3, rs. 1 kop. 80 zniżone na

Młody Człowiek, 
przyoyły z prowincji, z możnością złożenia 
kaucji do rs. 1,000, poszukuje od 1-go Stycz­
nia r. p. miejsca Rządey domu lub kassjera. 
Oferty proszę składać w Redakcji Kurjera 
Warsz. pod lit. W. F. —20558-1-3

Niemiec
wykwalifikowany kupiec, w sredniem wieku 
z pięknem pismem, mówiąey po polsko. żrezr 
sobie posady w charakterze korespondenta 
buch Wera it d., tu lub na prowincji. Adres 
róg Twardej i Żelaznej Nr 38.—J. Ł.

-20494—1-1

do sprzedania, w korzystnej miejscowości, na­
przeciw zabudowań kolei Warszawsko-Wie- 
dęńskiej przy Alei Jerozolimskiej położone, 
każdego czasu, bez pośrednictwa osób trze­
cich. Bliższa wiadomość przy ulicy.; Śto- 
Krzyzkiej Nr 21 nowy, mieszkania Nr 9.

-20524-1-3

M A M K A 
młoda, ze świeży pokarmem, jest u Akn- 
szerki C^Thrskiej. Nowy-śwlat Ńr 7 nowy 
_____  -20551—1—1 J

wiadanie historycane w dwóeh częściach 
kop. 50, zniżone na kop. 30.

3-3—19868

MAMKI 
młode i zdrowe, ze starszym i z mledszym 

przy ,liey Marjaiskiej Nr domu 
1/1216, u Akuszerki Łazoskiej. —20554_ 1—3

MŁODY CZŁOWIEK, 
urzędnik, obecnie pozostający w służbie rzą­
dowej, w jednej z Władz wyższych, życzy 
sobie przyjąć od Mowego-Roku zarząd jedne­
go z większych domów w Warszawie, za 
złożeniem odpowiedniej kaucji, jeżeli takowa 
będzie wymaganą. Wiadomość uprasza zło­
żyć w Redakcji Kurjera pod lit. F. J. S.

—20365—2—3

M A M K A
wiejska, bruneta, jest o Akuszerki D. Uliea 
Grzybowska Nr 22, —20323—3—3

Włók siedm i pół
w powiecie Kutnowskim, z ładnym i obszer­
nym demem, odpowiedniemi budynkami, w gle­
bie dobrej, z kompletnym inwentarzem i za­
siewami, z wolnej ręki do sprzedania, bez 
pośrednictwa oęób trzecich. Wiadomość w skle­
pie galanteryjnym W-go Golińskiego, pod 
filarami Teatru. —,20530—1—2

wiejska, bez długu, zdrowa i ze świeżym po­
karmem, przybyła dopiero co z prowincji, jest 
u Akuszerki przy ulicy Chmielnej pod Nrem 6 
mieszkania 13. —20497—1—2 ’

Potrzebni są:

Uczeń i Uczennica, 
umiejące rysować do Zakładu Grawerskiego 
O. Reising, S-toJańska Nr 5, dom Kreina 

-20545-1—8

wieku lat 16—18, władający językiem nie­
mieckim do nowo otworzyć się mającego 
Handlu Win, Towarów Kolonialnych i Deli­
katesów J. Zahorskiego. Pierwszeństwo daje 
się przybyłym z prowincji. Wiadomość od 
3 do 5 po południu, uliea Marszałkowska 
Nr 53. -20363—2-2

Gra w szachy, z płaskiemi chromolitografowanemi figurami i objaśnieniem, kop. 60.
Łamigłówka geometryczna, zabawa zajmująca dla dzieci i młodzieży, z objaśnieniem 

i kluczem, składająca się z 12-tu tablic łamigłówki i tyluż tablic klucza, kop. 50.
Loteryjka geograficzna, nowa gra towarzyska. Wydanie mniejsze, na 2 do 6 osób, 

złożone z 6 mapek, mieszczących całą kulę ziemską i 120 nazwisk różnych miejscowości 
na tejże, rs. 2.—Wydanie większe, na 2 do 10 osób, zawierające 10 mapek ze 180 
nazwiskami geografioznemi, rs. 2 kop. 50.

Łamigłówki geograficzne, według metedy Fr. Frebla.
Łamigłówki Planiglobu Europy, Azji, Afryki, Ameryki i Australji, Rossji, Królestwa Pol­

skiego, w ozdobnych pudełkach po rs. 1 kop. 50. Takież, format mniejszy, w no were 
wydaniu, w ozdobnem pudełku po rs. 1.

Łamigłówka Europy, format wielki w ozdobnem pudełku rs. 3.
— Królestwa Polskiego, rozcięta na powiaty rs. 2.

Tymże nakładem wyszła:
Mappa Europy, podług najnowszych źrćdeł ułożona przez H. Kieperta, cena kop. 10.

Powyższe przedmioty są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach kra­
jowych i zagranicznysh, w składach papieru, magazynach zabawek dziecinnych, oraz w Ba­
zarze Merkurego przy uliey Tłomaekie Nr 2.

Skład Główny w Księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
1—5 — 20593 —

Mały artysta. Zabawka rysunkowa poświęcona dziatwie. Wydanie w ozdobnem 
pudełku z przybórami do rysunków i farbami rs. 1 kop. 80, wydanie w ozdobnem pudełku 
bez przyborów rysunkowych rs. 1 kop. 20.

Loteryjka z historji naturalnej, nowa i pouczająca zabawa dla dzieci i dla 
młodzieży, z objaśnieniem jej użycia, składająca się z 6-ciu chromolitografowanych tablic, 
zawierających 90 rycin ze świata zwierzęcego i roślinnego, wydanie 2-gie w ozdobnem pu­
dełku rs. 1.

W dniu 9 (21) Grudnia r. b. o godzinie 
11 z rana, w Sądzie Okręgowym Warszaw­
skim w Wydziale IV, przez W. Sędzią De­
legowanym Chanienko, w Warszawie przy 
uliey Miodowej pod Nrem 493, sprzedaną zo 
stanie przez licytacją, w drodze działów 

Nieruchomość Nr 1196
w Warszawie przy uliey Pańskiej położona, 
numerem policyjnym nowym 29 oznaczona, 
z zabudowań murowanych i drewnianych 
składająca się, obejmująca gruntu łokci kwa­
dratowych 10,350. Licytacja zacznie się od 
summy’rs. 23,000, jako całkowitego szacun­
ku taksą biegłych ustanowionego. Wadium 
złożyć należy rs. 1500. Objaśnienia o wa­
runkach sprzedaży udziela popierający tako­
wą podpisany.—Szymon Rouzyn Adwokat 
Przysięgły. Miodowa Nr 11 nowy;

—20299—2—3

Potrzebną jest

GUWERNANTKA 
gruntownie wykształcona i z dobrą metodą 
pedagogiczną, do udzielania codziennie kilko- 
godzinnych lekcyj młodej panience. Wiado­
mość przy ulicy Królewskiej róg Nowo-Ziel­
nej Nr 35, mieszkania 5, na 1-em piętrze od 
frontu, między godziną 12—2. —20578—1—1

Potrzebną jest

Młody Człowiek,
posiadający język niemiecki, polski i rnsnyj- 
ski, obeznany z prowadzeniem książek han- 
JjCiyych, poszukuje miejsca, w większym in­
teresie handlowym lub w fabryce W War­
szawie lub w okolicy. Osoby interessowane 
raczą adresa swoje złożyć w Redakcji niniej­
szego pisma ped lit. A. B. R.

-20579-1-3

Wydanie trzecie książki p. t.

ŻYDZI. NIEMCY I MY
____  przez

JANA JELEŃSKIEGO
znacznie powiększone i zawierające

Potrzebny jest

LEKARZ
do miasta prowincjonalnego. Bliższą wiado­
mość zasięgnąć można przy uliey Bednarskiej 
Nr 4, mieszkania 4. —20574—1—8

ji gwiazdki mroifffl" i EMini pomiei.
WILLANGW

Zbiór (Album) Widoków i Pamiątek z opisem.
Na 186 stronicach opisu i w 217 drzeworytach przedstawiony jest zbiór najważniej- 

Ezyeh faktów dawniejszego i dzisiejszego stanu tej siedziby królewskiej. Z ogólnej liczby 
217 rycin, 48 odbitych jest na oddzielnych kartach grubego welinowego papieru. Format 
wielki 4t“to.

Cena egzemplarza rs. 10, w oprawie w płótno angielskie rs. 12 kop. 50, w sk< 
Kłoconemi brzegami rs. 16. Okładki w płótno angielskie rs. 1 kop. 35, okładki w skórę 
Koszt przesyłki egzemplarza rs. 2.

Do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincji.

2-3 —20073— S. Orgelbranda Synowie
bwieżo :yvszło dzieło z pod prassy:

Nauka Harmonii
i pierwszych zasad kompozycji

ułożona przez

W. Żeleńskiego i G. Roguskiego, 
Professorów przy Instytucie Muzycznym Warszawskim. Skład główny w Księgarni F. 
sieka, przy ulicy Senatorskiej.

Dzieło to zaleconem zostało do wykładu przy Instytuęie Muzycznym
 Cena rubli sr. 4. 6—6 — 15399 —

Potrzebną jest

FRANCUZKA 
lub też osoba mówiąca dobrze po francuzku, 
na wspólne, bezpłatne mieszkanie, w zamian 
za parę godzin na dzień konwersacji. Wia­
domość, uliea Chmielna Nr 13, na dole, 
w mieszkaniu właścicielki, od godziny 3 po 
południu. —20387—2—3

FRANCUZKA 
wysoko i wszechstronnie wykształcona, mo­
gąca doprowadzić do końca najkompletniej­
szy kurs nauk, dorastających panien, poszu­
kuje przy zamożnej rodzinie, pokoju esobnego 
z porządnem wejściem, z usługą, opałem i 
stołem, za parę godzin lekcji, za pośredni­
ctwem Zaleskiej. Niecała Nr 4, Wierz­
bowa Nr 3. -20376-2—3

Nauczycielka 
posiadająca gruntownio j’ęzjk franeuzki i mu­
zykę, życzy sobie znaleźć demi place, w domu 
zacnym, do panienek uczęszczających na je­
dną z pensji przy ulicy Marszałkowskiej. 
Wiadomość, uliea Szkolna Nr 4, mieszkania 
Nr 9. _______ —20559—1—1

Potrzebną jest na wieś

NAUCZYCIELKA
wykształcona, posiadająca gruntownie język 
franeuzki i muzykę z pensją rs. 400, Fran­
cuzki bony i nauczycielki, jedna z wysoną 
muzyką do umieszczenia zaraz za pośrednict­
wem Załęskiej. — Niecała Nr 4 (Wierzbowa 
Nr 3 nowy. —20568—1—3

ANGIELKA, 
mająca dyplom z uniwersytetu petersburskiej 
go, pragnie udzielać lekcje języka angielskiej 
go. Adresy składać można w Redakoji Kur. 
Warsz. pod literami E. S. —20384—2—3

Potizebny jest
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fMIGRAINES, KEVRaLGIE^

1

TRAN RYBI LEKARSKI
Ceny stale fabryczne<D

OQ

U prasza się zwracać uwagę na adres

SM Drzewa Ojiloim I

►1113
15
13

W

Składy w Warszawie u pp. A. F. Galie, Ludwika Spiess
i J. Mrozowskiego. —5803—

Na podarki kolendowe 

Kapelusze Damskie 
ohs.53taiitiBZDlirffiiejioirs.5,: 

w pracowni Strojów i Sukien damskich. Kra- j 
kowskić-Przedmieście Nr 415 (15) wprost ' 
pomnika Ks. Paskiewicza, 2-gie piętro od i 
frontu. —20317—2—fi

TEGOROCZNY

żółty naturalny i biały yuroity
ma zaszczyt polecić

Skład Materjalów Aptecznych J. Mrozowskiego
HIODOU A Kr 6. 5-24 - 19331 —

SPOSÓB LECZENIA °
NEWRALGIII MIGRENY ZA POMOCĄ PEREŁEK Z ESSENCYI

TERPENTYNOWEJ -/
DOOOIU CŁERTO

..........  7 
«. Na dziesięć przypadków migreny i newralgii ośm wyleczonych 
bywa w przeciągu kilku minut przez użycie Perełek z essencyi 
terpentynowej Doktora Clertana.

Jeżeli od pierwszego razu środek ten nie ulży cierpieniom, nie 
należy go używać więcej; środek ten pomaga odrazu lub wcale nie* 
skutkuje. 'r ?
, Perełki te zażywać się mogą tak przed jak’podczas i po jedzeniu,' 

poczynając od dwóch do sześciu perełek które łykać można prędko 
w łyżce zupy lub też z nieco wody. ■ •,»

Perełki Clertana są to małe kapsułki wielkości grochu, zawie­
rające pod przezroczystą powłoką żelatyny delikatną jak listek 
papieru, 4 do 5 kropel essencyi terpentynowej.

PEBJSEJITIBCCbAL—Nazwa perełek, właściwą jest produkcją 
Doktora Clertana; w handlu znajdują się produktapod różnemi na­
zwami kapsli, globulów, kropli, etc., podobne mniej lub więcej 
do tychże perełek. Doktór Clertan poręcza za dobroć i skuteczność 
prawdziwych perełek zawartych jedynie we flakonach mających 
na etykiecie następujący podpis :

i. Do każdego flakonu dołącza się szcze-, 
gółowy przepis.

CUKIERNIA

Stanisława Rothert,
przy ulicy Marszałkowskiej 53.

Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną, Publiczność, że na Święta Bożego Narodzenia przy­
sposobiła własnego wyrobu znaczny zapas: Pierników różnorodnych gatunków, jakoto: Mar­
cepanowe, Bazler, Norymberskie, Czekoladowe, Kąrlsbadzkie, Berlińskie, Paryzkie, Delika­
tesy, Torowskie, Bruk Warszawski, drobne Pierniczki na funty po kop. 30, przytem nadmie­
niam, że kupującym za kop. 90, doda je się procentu, kop. 15 w towarze, a handlującym sto­
sowny rabat.

Cukierków deserowych z najdelikatniejszemi smakami, funt po kop. 60.
Karmelków kwiatowych w 16-tu gatunkach, funt po kop. 45.
Marcepan Włoski zwany Noga, funt po kop. 60.
Ciasteczka wyborowe Petitur, funt po kop. 50.
Herbatników funt po kop. 40. Makaroników funt po kop. 45.
Cukierków do ubierania CHOINEK, eleganckich i zdrowych, do jedzenia, funt po 

kop. 60 do 75.
Przytem na GWIAZDKĘ jest piękny wybór BOMBONIEREK i PU­

DEŁEK tanich i ładnych. 3—3 — 19782 —

przeciw wszelkim cierpieniom reumatycznym. 
Nadszedł świeży transport z fabryki w Tu- 
ryngji wyrobów z waty leśnej, a mianowicie 
kaftany, kalesony, skarpetki, pończochy, któ ■ 
re się noszą wprost ma ciele, jako też wata 
i ekstrakt olejku z igieł sosny do wcierania 
miejsc cierpiących. — Ulica Graniczna 
Nr 16, skład Nipanicza. —19724—5—6

>> n

WYKSATYNĘ
w najlepszych gatunkach i różnych kolorach
1. Na pokrycie mebli, powozów i bryczek 

naśladująca rypsy i kretony.
2. Na podkłady dla chorych i dzieci.
3. Na ubrania i fartuszki, jak również 

gummę przezroczystą na kompresy, poleca

F. WIERZBICKI i S-ka.
PS. Biorącym na sztuki odstępuje się ra­

bat. 5-6  18861 

Najwyżej zatwierdzone Rygskie Akcyjne Towarzystwo
pod firmą:

EJgezeemsM ISrowar w Kydze
ma honor polecić światłej publiczności i Ciału lekarskiemu wyrabiany w zakła­

dzie swym

SŁODOWY EXTRAKT SKONCENTROWANY
przez Wysoką Radę Lekarską w St.-Petersburgu wypróbowany i przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych upoważniony. — Środek ten, poddany w Bałtyckiej Szkole Po­
litechnicznej analizie chemicznej w porównaniu z extraktem słodowym zagranicznym, 
wykazał zawartość 35,39°/0 cukru słodowego, czyli więcej jak zagraniczny, co 
obok niższej ceny dostatecznie za wyższością naszego wyrobu przemawia.

Składy: Extraktu Słodowego w Warszawie, u A. F. Galie, Senatorska 
Nr 18 pod Słoniem, i Ł. Spiess i Syn.4—18—19107

FABRYKA i HSlffl KAPELUSZY MHIffl 
M. POLENDER, 

ulica Długa Nr 489a (nowy 17) 
poleca na obecną porę najświeższego fasonu:

Kapelusze męzkio z pierwszorzędnych fabryk francuzkich i angielskich, Cy­
lindry, Szapoklaki atłasowe i tybetowe, Filcowo w różnej formie i doborowych ga­
tunkach.—Prócz tego przysposobiła Fabryka wielkiwybór kapeluszy własnego wy­
robu z najlepszy h materjałów zagranicznych.

Czapki zimowe angielskiego i krajowego wyrobu w rozmaitej formie i z do­
borowych materjalów. 3--3 — 20024 —

NOWE MIASTO NAD PILICĄ, 
W0D0LECZNICA, 

ZAKŁAD mfflDHEMffl.
Cały rok otwarty, przyjmuje chorych na sezon jesienny i zimowy. Bardzo skut czne 

działanie leczenia wodnego podczas zimy w chorobach nerwowych. Mieszkania i łazienki 
ogrzane, wanny przy łóżku w mieszkaniach chorych. W zakładzie dwóch stałych lekarzy, 
restauracja, bilard, fortepian, biblioteka i czytelnia dzienników, galerja kryta do przecha­
dzek. Komunikacja przez Grójec karetami poeztowemi i powozami zakładowemi. Bliżśze 
objaśnienia w Aptece P. Kucharzewskiego, w Warszawie, Senatorska Nr. 480.

Dr. Bieliński.
— 15860 —

Węgla Kamiennego.
potl znakiem II.

przy ulicy Dobrej, Nr 14, obok głównego wodocizgu, sprzedaj o

Sośninę, sążeń kubiczny po rs. 11 kop. 50. 
Olszynę 
Brzezinę 
Brzezinę w gorszym gatunku

Drzewo rąbane w tychże gatunkach o rs. 1 wyżej na sążniu.
; Węgiel kamienny krajowy i zagraniczny w cenach odpo- L®
i wiednich gatunkowi, poczynając od kop. 90 za korzec.
■ M Tamże są do sprzedania deski stolarskie, podłogowe w roz- 
. $ miarach od 10 do 14 cali.______6 — 6 —19592 —■ Ly

12—12



ZAPRAWY LAKIEROWE

na pól
p» rs. 3.50

wal li.

1-6 — 20505 —

i Farby Pokostowe,
saybka sclmące, wyłącznie do Podłóg Des froterowania. 

Pigkne i praktyczne kolory.- poleca:

lub bez krów. Wiadomość prży uliey 
Żabiej Nr 4, mieszkania Nr 18.

2—3 — 20367 —

I*an Oaxies (47 Palle Maile) z Londynu kollekcjonista 
cjonista i pan Henryk Stettiner (14, ulica Halevy w Paryżu) 
mają honor zawiadomić PP. Właścicieli przedmiotów kosztow­
nych i antyków, że przybędą do Warszawy w d. 12 lub 13 b. m. 
i że zakupują po cenaeli najwyższych porcelanę 
serwską i saską, przedmioty kosztowne, niajo- 
liki i t. p. Meble, Kandelabry w stylu Ludwika XIV, XV i 
XVI, jakoteż wyroby z kryształu górnego, kamienie W o- 
prawie, tabakierki, serwisy złote i emaljowane 
i w ogóle przedmioty znacznej wartości. —I*!*. IJavies i 
Stettiner, zabawią tylko dwa dotrzech dni w Warszawie 
w Hottlu Wiktorja. gdzie można widzieć się z niemi do 
10 i pół godz. rano i od 4i pół do 6 wieczorem. 1—6—21’671—

65 kop. GARNIEC 65 kop.
NAFTY 

Amerykańskiej. 
Ulica Kapitulna Nr 4 nowy.

-20536—1-3

Dla dzieci od
KUCHNIE  # uv;
Sprzedaż hurtowa towarów rossyjskich mosiężnych i Żelaz do 
Handlującym odstępuje się znaczny rabat.
Filja Kielecka sprzedaje na tychże samych warunkach.

Skład Towarów Żelaznych

^ MASSI WDSKOWB ^
doskonale własnego wyrobu, czyli

FIRST DO FROTEROWANIA PODŁO01 POSADZKI.

Garniec Nafty amerykańskiej, najlepszego 
gatunku (prima) filtrowanej, — spizedąje się j 
w składzie mydła i świec J. Wójcickiego, 
ulica róg .Ordynackiej i Nowego Światu.— 
Tamże są Świece Newskie.

—20401—2—3

przy ulicy Długiej w Hotelu Niemieckim 3.
POLECA:

ŁYŻWY w wielkim wy be rze, męzkie i . 
damskie z kepytkami drewnianemi ed kop. 30.  J& 
całe metalowe w 20-stu saj nowszych syste- xSV8 
mach jak Halifax i inne od rs. 2 ko u 50

ŁICHTARZYKI na choinkę od o
15, za tuzin. WtigS

SZRÓT angielski w werkach po
rs. 5.

NAJLEPSZA MUSZTARDA
w różnych gatunkach,  w niczem nie u- ! 
stępująca zagranicznym, nabjć ją 
można w każdym czasie w fabryce A. 
SCHWEITZER, w większych lub mniej- 8 
szych ilościach, to jest na GARNCE, KWA­
TERKI, oraz w SŁ0IKADH, po umiarkowa­
nej cenie, przy uliey Krelawskiej, w domu , 
pana Hessego pod Nr 19, 1068/6.

—20395—2— 6

Nowa Pracownia
Ubiorów Męzkich.

Niżej podpisany mam zaszczyt uwiadomić 
Szanowną Publiczność, iż w mieście tntej- 
szem przy uliey Krakowskie-Przedmieście pod 
Nrem 59 nowym, wprest Razurzy Qbywatel- 
skiej otworzyłem pracownię ubiorów męzkieh. 
Kilkonastoletniem doświadczeniem i mozolną 
pracą w zawodzie krawieckim rozlicznej 
ulepszającemi zposebami w krejn, trwałości 
i utrzymaniu fasonu sukien w większych 
miastach Europy, jako też i w kraju tutej­
szym zjednałem sobie już pełne uznanie, prze? 
to mam nadzieję, iż tutejsza Szanowna Pu­
bliczność raczy mnie swemi względami za­
szczycić. W zamian czego zadaniem mojem 
będzie, akuratnością i dobrem wykońnzeniom 
powierzonego ebstalunku zjednać sobie ró­
wnież pełne zaufanie i uznanie.—Z szacnnkiem 
—20386—2—3 Władysław Zasacki.

^4^. JSkŁAD JTłÓWNY

ULI°*

Krowa rosła,
rassy Holenderskiej, na wycieleniu lat 5, bez . 
żadnych wad, do sprzedania. Nowogrodzka 
ulica Nr 25. —20564—1—2

LA VELOUTIH1 
(WEŁUTTNA) 

jwfto proszek ryżowy zaprawiony 
bizmutem, 

wywiera więc zbawienny wpływ 
na skórę, 

przylega, do twarzy anie jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci iwMóii 
naturalni. >- 

Wjulue. ZASÓL FAf. i.

POMMADESATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

natfo/e sfcdrze ręk gigtkoił, gładkoił 
i zabezpiecza jg i 

ododmroieniai od wszelkich uszkodzili 
wynikających skutkiem, mrozu. 

0, ulica de la Paix. — WPAR YŻ U.

Dwa Kredensy 
dębowe, W spodzie o 3 drzwiach w wierzchu 
o 2 i z boków, etażerka gustownem rysun­
kiem zrobione i rzeźbione, nowe, są do sprze­
dania po rs. 120, u stolarza, ulica‘Nowolipki ? 
Nr 3 domu, wprost Dzikiej, znak wskaże, ( 
w 2-ej bramie. —20343—2—2

Wyprzedaż Magazynu Mebli, 
przy ulicy Marszałkowskiej, gdzie fabryka 
fortepianów WP. Kralla iŚejdlera, pod Nrem  
(17 nowym. — Tamże jest Kassa Ognio- S 
trwała do sprzedania. —20406—2—6 ;

PIWO STOŁOWE
duża butelka Kop. 6,

oraz Piwo Salwator, Piwo na sposób 
Pilseński, Piwo Bawarskie wyborowe, 
Porter zwyczajny i Extra double Stout, 
poleca Brewar Zygmunta Szeligewskicgo, róg 
Braekioj iPlaeuSgo Aleksandra. 2—3—20341

Ulica Elektoralna Nr 19 nowy, w sklepie 
pieczywa, jest

Mak biały
do sprzedania świeży, po kop. 75 garniec. 

—20351-2-2

Wagi stołowe f rancuzkie
L 2 5 10 kilom, i większe

4 50 5 50 7.00 8.50

Łóżka żelazne składane
rs. 3 kop. 50, dla dorosłych od rs. 4 kop. 50.
Naftowe ulepszone od rg. 1 kop. 50,

W SZKATUŁCE ozdobnej: 12 kajetów glansowanyeh w morę (1 ozdobny. 1 
brulion) obsadka, ołówek, piórnik stalek, gumma, pieczątki, bibuła, papier i koperty z cy- 

ś trą: notes, kalendarz i scyzoryk—Oz dobniejsze od rs.l kop. 75 do 5 Rs. Drewniane od 
12 rs. z lusterkiem 3 do 6 rs. ekrytuary w skórę oprawne do 8 rs., oraz do sprzedania LU- 

^u^e> kilka FUTER, kilka ZEGARKÓW i ogromny wybór paryzkich ŁAŃCUSZ- 
KO W do zegarków. W Składzie Papieru i Galanterji B. Bolcawicza, Nowy- Świat, Nu­
mer 41. 1_6- —20537

duży Szał koronkowy czarny, | 
za rs. 20. Ulica Długa Nr 30, mieszkanie 
Szwajcar wskaże. Zastać można od 12 do 2.

-20347-2-3

.. .... >
obok kościoła Ś-go Krzyża.

-19840—4-0

Rs. 24,000, | 
razem lub częściowo, jest do wypożyczenia ! 
na demy, zaraz po Towarzystwie.—Procent 
8% Wiadomość, Nowy-Swiat Nr 68, miesz­
kania 21, stróż wskaże. —20547—1—3

Mam honor donieśś Szanownej Publiczno­
ści, że na nadchodzące święta zaopatrzyłem 
Handel mój przy ulicy Zimnej Nr 4 dom 
W-go Raszpla

w najlepsze Towary 
jako to: jabłka w różnych gatunkaeh, grusz­
ki, śliwki suszone węgierskie i francuzkie, 
orzechy włoskie, tureckie, bakaljc, cytryny 
i pomarańcze, które po cenach najumiarko- 
wańszych sprzedawać będę.—S. Drucker.

___________—20507—1—3

Teatr w łomży, | 
do wynajęcia w każdym czasie. Wiadomość | 
na miejscu. —20561—1—6 j!

Uliea Mostowa Nr 12, drugie piętro, do ’ 
sprzedania

Maszyna do szycia ■ 
nowa Wilsona, szatka maheniowa nocna, 
z marmurem, wanienka blaszana do gotowa- l 
nia ryb.—Pokój duży do wynajęcia dla ko- 6 
biety, wszystko za nizką cenę. —20518—1—1 |

prawdziwe węgierskie w najlepszym gatunku 
pud po rs. 9, na funty pojedyncze funt kop. 25. 
Krajowe zaś pud rs. 4, na pojedyncze funty 

funt po kop. 12>/2, poleca handel

Jest do odstąpień,a od kwartału

pod budowę przy uliey Stawki, tut od Dzi­
kiej, mające 200 łokci Fróatu, 18.000 łokef 
kwadr, powierzchni, razem lub częściowo, do 
sprzedania przy ulicy Dzikiej Nr 35. —20378



IV

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia

Do odstąpienia

Jest do sprzedania

Od Nowego Roku 1878, jest do odstąpienia

Do wynajęcia od Nowego Roku

, spodziewających się słabości. Nowolipie Nr 15 
( wehód od Skweru." —20389—2—6

Nr 21,
j Komorne miesięcznie rs. 8. Róg Dobrej i Be­

dnarskiej Nr 26, naprzeciwko łaźni W-go
-20050—3- 3Majewskiego.

I

W każdym czasie jest do odstąpienia

obszerny, z oknem wystawowem, urządzeniem 
gazowem, z szafami i z towarem: dystrybucja 
i materjały piśmienne, lub bez takowego.— 
Wiadomość: Blektoralna Nr 6. —19787—6—6

Mydlarnia w bardzo korzystnem miejscu, 
wraz z pokojem do mieszkania, z powodu 
słabości jest do odstąpienia w każdym cza­
sie. Wiadomość na miejscu. Twarda Nr 10.

—20052-3-3

na Dystrybucją, z kompletnem urządzeniem. 
Wiadomość w Kantorze Piekarni Warszaw­
skiej, ulica Leszno Nr 40a. —20232—3—3

w kancellarji Kollegjum Kościelnego w do, 
mu Nr 666.' —20526—1—3

Świeżo odnowione wygodne

MIESZKANIE

Dwa Pokoj e, 
kawalerskie, z usługą i opałem, przy zacnej 
familji, są do wynajęcia od 8 Stycznia. Uli­
ca Chmielna Nr" 40, stróż wskaże.

-20870—2 -3

Sklep Wiktuałów
jest do nabycia bardzo korzystnie, za rs. 75. 
Komorne miesięcznie rs. 8. Róg Dobrej i Be-

Do sprzedania:
Szafa, orzechowa, rozbierana, na suknie, 
Komoda mahoniowa i Scbclowy Kołnierz. 
Hoża Nr 14, widział można »d 10 z rana do 
4 pc p ułudni u. —29560—1—3

lania:
ibrdeklem, Faetony 

używane w debrym stanie, 
Faeteny, Bryczka na reso­
rach, Sanki w kształcie pe­

tersburskich. nowe. Ulica Elektoralna Nr 17. 
-20291-2 -6

“■ Nowo-otworzony zakład

wynajmu eleganckich
EKWIPAŻY

Nowy-Świat Nr T, między Aleją i Placed 
Ś-ro Aleksandra.—Ceny najniższe.

—20542—1—6
Jeżeliby kto miał do sprzedania

Prelotkę krytą,
to nrezzę zostawić adres w Redakcji Kurjera 
pod literami K. W. —20479—1—2

Do sprzedania:
Stół orzechowy 

rozsuwany nowy na 24 osób.—Tamże jest do 
sprzedania Futro nowa męskie wilki sybir- 
■kie, kołnierz, klapy, mankiety szopo ws, na 
osobę wzrostu średniego. Ulica Nowolipie 
Nr » nowy, mieszkania 4. -20486-1-3

z Dystrybucją i Galanterją, do odstąpienia. 
Nowy-Swiat Nr 17, obok składu nasiee.

—20576—1—6

Kto zgubił Broszkę,
niechaj się zgłosi na ulice Zielną Nr 34, mie­
szkania 3, a takową edbierze za udowodnie­
niem, —20531—1—1

Jest do odstąpienia

3 Pokoje z kuchnią wspólną, 
na 1-em piętrze, za rs. 20 do Nowego-Roku. 
Tamże są MEBLE do sprzedania. Wiado­
mość: uliea Twarda Nr 15, mieszkania Nr 17.

—20219—3—3

Kwity Lombardowe
na zastawione kosztowności, kto ma do sprze­
dania, niech się zgłosi do składu papisre i 
galanterji B. Bolce wieża, Nowy-Świat Nr 41.

—20588—1—6

II Akuszerki E. P.
ulica Żórawia Nr 1, są osobne i wspólne 
~ ’ Je dla osób spodziewających się od- 

słabość, gdzie chora znajdzie troskliwą 
opiekę. —20030—2—3

Stajnie i Wozownie
wraz z mieszkaniami, do wynajęcia od No­
wego Roku, przy ulicy Dzikiej Nr 35.

—20377-2-3

na fabrykę, wraz z maszyną parową lub też 
pozwoleniem na postawienie tejże. Oferty przyj­
muje Redakcja Kurjera Warszawskiego pod 
lit. A. Z. 1877. —20222—3—3

o 2-ch oknach, przedpokój, umeblowane, 
z usługą, na parterze, wejście osobne ele­
ganckie. Bliższa ^iadomoŚśjodN^ 15.

i Lf Akuszerki W. I.
są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób

Dnia 7 Grudnia pomiędzy godziną 9 a 10 
za Żelazną Bramą 

zgubione rs. 30.
Uprasza się sumiennego znalazaę o oddanie 
powyższej kwoty, za stosownem wynagrodze­
niem, na ulicę Niecałą Nr 10, mieszkania 8.

 -20487—1—1

przy ulicy Instytutowej, w domu W-go Les- 
sera, na 1-m piętrze, składający się z 3-eh 
pokoi, przedpokoju i kuchni, zlew i wodociąg. 
Bliższa wiadomość, uliea Instytutowa Nr 4, 
w mieszkaniu W-nej Targowskiej.

-20225—3—3

z tewarem i urządzeniem. — Wiadomość uli­
ea Miodowa Nr s, w Sklepie rękawiczek.

6—6—19808 

Do najęcia każdego czasu:
1) 4 pejedyńaze Pokoje, megące być 

połąezoie po 2 z meblami lub bez, lub jako 
jedne.

2) Mieszkanie (1-e piętro), złożose z 4 
pokojów, alkowy, pazsażu, kuchni z pięknym 
wejściom, widne, seche i ciepłe, ze zlewem, 
wodociągiem, odpowiednie na Magazyn Mód 
i t. p. zakład.

3) Sklep duży odpowiedni na handel ko­
lonialny, produktami spożywczemi, a na­
wet kawiarnię, może być wynajmowany na 
czasową wyprzedaż.

4) Kawiarka fachowa, mogąca kierować
kawiarnią, z kaucją do rs. 200, może znaleźć 
miejsce. Oferty do kantoru Korpaezewskie- 
go, Trębacka Nr 4. —20569—1—4

W dniu 1 Grudnia pomiędzy godziną 3 ał 
wybiegł

PIESEK
2 miesięczny, z rassy pinczerów, maści całej 
białej, uszki żółte i na łebku z łatką małą 
żółtą, z domu pod Nr 15 przy ulicy Siennej. 
Uprasza się znalazcę o zwrócenie za sowitą 
nagrodą, pod powyższy numer do składu 
węgli, a nieprawy przywlaszftZyciel będzie 
pociągnięty do odpowiedzialności sadowej.

—20517—1—3

, Nowego Roki, ‘ przy ulicy W 
niedaleko ed Marszałkowskiej

Dwa Sklepy
de wydzierżawienia, jeden z mieszkaniem, 
zdatny na warsztat. Elektoralna Nr 21.

—20583-1-3

l-o, 2-a i 3-y pokojowe, mogące być po- 
łąezonemi, Lokale i Sklep z pakamerą 
i mieszkaniem frontowem, oraz Stajnia i Wo­
zownia, w każdym czasie do najęcia—Tamże 
Wolant z uprzężą angielską, do sprzedania. 
Twarda Nr 38. —20027—4-12

Są do sprzedania:
Kołnierze damskie skunksowe, Paletot męz- 
ki baranami podbity za rs. 18, Paletot dam­
ski popielienmi podbity, za rs. 12, Kaptur 
atłasowy, Okryeie syberynows za rs. 4, Za­
stawki druciane do okien, Tualetka ze staj »- 
e«s lusterkiem, za rs. 2. Wiadomość przy 
ulicy Wielkiej Nr 3, drugie piętro, w oficy­
nie, mieszkania Nr 12.—20552—1—1

DWA POKOJE
kuehnla, piwnica i komórka, do wynajęcia od 
1-go Stycznia 1878 r., za rubli 33 kwartalnie. 
Wiadomość, ulica Furmańska Nr 6 newy, 
w składzie węgli, —20356—2—6

Sklepik Wiktuałów 
z eałem urządzeniem, z powodu nagłego wy­
jazdu, za bardzo przystępną cenę jest do 
sprzedania, przy ulicy Koźlej, naprzeciwko 
fabryki P. Jamiołkowskiego. —20199—3—3

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

FORTEPIAN 
o pół siódmej oktawy, w bardzo dobrym sta- . 
nie. Uliea Furmańska Nr 10, mieszkania 28. 
Wiadomość w każdym czasie. Cena 120 rubli.

-20338—2-3

Peszskuje się
o ile możnośei w środku miasta, dużego, ja­
snego, o wysokich oknach POKOJU z o- 
sobnem wejściem, na parterze, przydatnego 
na praeownię artystyczną. Cena rs. 110 ro­
cznie. Za takiż pokój z dwoma mniejezemi 
z kuchnią, o dwóch wejśeiach, zapłaconoby 
rs. 300 rocznie. Adresa uprasza się składać 
w kantorze administracji Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. K. Ii. -20408-2-3

U Akuszerki A. J.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoita po­
mieszczenie w osobnym lub wspólnym pokoju, 
przy ulicy Nowy Świat Nr 36. —19974—5—6

Są d* sprzedania

Dwa Magle
Wiedeńskie, nowe, nowego systemu, w do­
brem punkcie, przy ulicy Marjańskiej, dom 
Epsteina Nr 11.__________—20553—1—1

PARA KONI
pociągowych, mocnych i zdrowych, jest do 
sprzedania. Wiadomość w Hotelu Polskim u 
Szwajcara. —20488—1—2 

o sześciu oktawach, za bardzo przystępną 
cenę, przy ulicy Freta Nr 11 domu, na pier- 
wszem piętrze. —20496—1—2

Są do sprzedania

Bo sprzedania!
Kołnierz i Mufka Tumakewe, mało używane, 
ca cenę ostateczną rs. 40. Wiadomość w Kio- 
■ku rór Nowege-Ś wiata i Alei Jerozolimskiej. 

-20523-1—3

obszerny, suchy i ciepły, kompletnie umeblo­
wany, z opałem, samowarem i usługą, do 
odnajęcia od Nowego-Roku dla osoby płci 
żeńskiej. Tłomackie Nr 2, mieszkania 10, 
drugie piętro. —20525—1—3

Jeden lub dwa Pokoje 
umeblowane, z usługą i opałem, są zaraz d» 
wynajęcia, tygodniowo, miesięcznie lub kwar­
talnie, Krak.-Przedmteśeie Nr 36 wprost Sas­
kiego placu, oficyna poprzeczna, 1-sze piętro, 
mieszkania Nr 16. —20238—3 —3

jazdu do sprzedania za . .
cka Nr 1, na 3-m piętrze od trontu.

-20549- 1-2

i Wolant używany, Sanki nowe i używane, 
Bryczki na rysorach, to wszystko na parę 
lub jednego konia, za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość u Lakiernika, uliea Śliska Nr 13 
nowy. - —20040—3—3

W Drukarni Kurjera Warwaivsliiego.—¥\M Teatralny Nr 473c (nowy 5.)

POKÓJ
dla osoby pojedynczej, umeblowany, z opałem 
i usługą, do wynajęoia zaraz, w każdym cza­
sie, przy ulicy Aleksandrja, naprzeciw Szpi­
tala dziecinnego. Wiadomość w fabryce gor- 
setów Paryzkich Marji Payer na Kraks w- 
skiem-Przedmieśeiu, wprost ulicy Hr. Berga.

—18187—2—3

Leszno Nr 7,
trzeci dom od ulicy Rymarskiej,

do najęcia:
7 pokoi, przedpokój i kuchnia, miesięcznie po 
rs. 70, 2 pokoje od frontu ha kantor lub 
sklep, miesięcznie po rs. 24, 2 pokoje duże 
na dole, z kuchnią, miesięcznie po rs. 20, 
Wozownia na skład lub magle, miesięcznie 
po rs. 15, gaz na schodach, zlewy i wodo-

tamże do sprzedania: 
zbywające od budewy 136 stóp rur z terra- 
eoty 9-cie calowych do zlewów lub kanali­
zacji, za rs- 126, Brama stara w dobrym 
stanie, za rs. 25, stare okna, futryny, drzwi 
i różne żelaztwo. Wiadomość u właścicielki 
na drugiem piętrze Nr 5. —20491—1—3

Do najęcia od Nowego Roku 1878, Krakow- 
skia-Przedmieśeie, wgrost Saskiego placu 
Nr 36

10 rs. Nagrody, 
dla Rządcy domu, za wynajęeie od Nowego 
Roku dwóch porządnych Pokoików, w bhz- 
kośei Senatorskiej. Wiadomość na rogu Po­
dwala i Senatorskiej, nad Cukiernią, na 2-m 
piętrze. —20302—3—3

składająey się z 3-ch pokoi, kuehni, piwnicy, 
komórki i góry wspólnej, na dole od frontu, 
przy ulicy Nowolipki Nr 9. —20373—2—3

Do wynajęcia w każdym ezasie elegancko 
umeblowane

Salon i Pokój,
z wspólnym przedpokojem, z usługą i opałem, 
przy uliey Chmielnej Nr 25, stróż wskaże.

-20380-2—3

Są de sprzedania I 

ggaraitwymebli i,f- ’ 

urzędowej roboty, za tonę umiarkowaną, oraz • 
Soła, Materaęe z włosa i waldcharu, u 
Tapieera, Nowy Świat Nr 60. —20573—1—6

Dosprzedaniazabardzo przy­
stępną cenę 
2 GARNITURY MEBLI 
rypsem krytych, jeden nowy, 

drugi używany, oraz 2 Szafy orzechowe 
rozbierane, Łóżka, Stoły, Stoliki do kart, 
i t. p. Meble, Wiadomość: (Jhea Bracka Nr3, 
nisdoshsdząe Żurawiej, a Stolarza. 2—3—21110

Uliea Ś-to-Ki-zyzka Nr 4, u tapicer a, jest 
do sprzedaniaGarnitur Mebli
brokatelą kryty, oraz wielki wybór Mebli ca- ( ___________
łyek krytych, najnowszych fasonów, Matera- składające się z 3 pokoi, alkowy, przedpoko- 
«y, Kołder i Poduszek. Tamże przyjmują się 1 jU) kuehni i t. p., do wynajęeia zaraz lub od 
wszelkie obstalunki i zamówienia. ~

z kuchnią, pod Nrem 31/2701, od uliey Do­
brej, są do najęcia każdego czasu, za przy­
stępną cenę, dla osób pojedyńczyeh lub bez 
dzietnych. —2Ó046 —3—3
Potrzebny jest do najęcia obszerny i widny

Jest do wynajęcia każdego czasu na 2-em 
piętrze od frontu, 4 pokoje, salon o 3 oknach 
z 2-ma frontowemi balkonami, przedpokój, 
■assąż- kaehnia z wodą i zlewem, spiżarnia, 
łasienlra gorąca i zimna, waterklozet, dwie 
piwnice i góra. Wiadomość u Właściciela 
domu. ____________-19790-3-3________

Pod Nrem 16 na ulicy Hożej, z powodu wy­
jazdu do wynajęeia

LOKALE
od frontu na parterze: 4 pokoje, przedpokój, 
pasaż, kuchnia, z piwnicami.—2 pok je, alko­
wa, kuchnia, spiżarka, wygódka, za przystę­
pna eenę,—schody gazem oświetlają się.

Pod budującym się przy ulicy Leszno
Nr 661/2 kościołem, są do wynajęcia w każ- 

■ dym czasie Piwnice, w całości lub ezęśoio- 
, wo, obejmujące przestrzeni około tysiąca 
t łokci kwadratowych. Bliższa wiadomość

Potrzebną jest

CHARCICA
połowa, rasowa, zdatna do rozpłodu. Adreg 
u stróża, Nowogrodzka Nr 21 a. 
________ —20Ó41—2—3

4,o3Boieuo U,enjypoio

ćffiKjLFortepian Garnitur Mebli
i misa u,fr,cd“‘-p2g-ś<1 a's- 

jazda do sprzedania za nizką cenę. S to Jan- —.
•ka Nr 1, na 3-m piętrzę od frontu. Są de sprzedania


